
POGODA
Dziś poniedziałek, w większości 

słonecznie, temp, około 60 sto­
pni F (18 C), wiatry zachodnie i 
północno-zachodnie o sile od 12 do 
22 mil na godzinę (19 do 35 km).

Jutro słonecznie, temp, około 
68 stopni F (20 C).

Wschód słońca o godzinie 5:09 
rano, zachód o 6:32 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 16 

kwiecień — Benedykta, Mar- 
I -celiana.

Jutro wtorek, 17 kwie- 
\ cień — Innocentego, Roberta.

Pojutrze środa, 18 kwie­
cień — Rudolfa, Bogusławy.
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TRZĘSIENIE ZIEMI W JUGOSŁAWII
Akcje Represyjne Bezpieki
Izrael Ostrzega 
Króla Husseina

Tel Aviv. (UPI) — Rząd izraelski 
ostrzegł jordańskiego króla Husseina, 
że spotka się z odwetem izraelskich 
sił zbrojnych, jeżeli nie zahamuje 
infiltracji “komandosów” palestyń­
skich z Jordanii do Izraela.

W ciągu ostatniego miesiąca Izra­
elczycy przychwycili i zlikwidowali 
dwa zespoły terrorystycznych “ko­
mandosów” palestyńskich przybyłe 
z Jordanii.

“Należy sądzić, że Jordania udo­
stępniła swoje terytorium dla tego 
rodzaju działalności terrorystycznej 
. . . podobnie, jak uczynił to Liban 
. . . wobec czego nie będzie zabez­
pieczona od tego typu konsekwencji, 
jakich w ostatnim roku doświadczył 
Liban” — powiedział gen. Avigdor 
Bel Gal, dowódca sił izraelskich na 
froncie północnym.

Hussein, który w 1970 roku, po 
10-dniowej wojnie, przepędził terro­
rystów PLO z granic swego państwa, 
od czasu podpisania izraelsko-egip- 
skiego traktatu pokojowego dąży do 
poprawy stosunków z radykalnymi 
państwami arabskimi i z Palestyń­
czykami.

Komisja 
Na Miejscu 
Wypadku

Crestview, Fla. (UPI) — Podko­
mitet senatu stanowego przybył na 
miejsce wypadku kolejowego w Mili- 
gan celem zbadania przyczyn i roz­
miarów wyrządzonych szkód.

Jak wiadomo, wagony zawierały 
ładunek trujących gazów, które po 
wykolejeniu zaczęły przeciekać na 
zewnątrz powodując konieczność 
ewakuowania kilku tysięcy osób z te­
renów najbliżej położonych. W Mili- 
gan robotnicy ukończyli odciąganie 
ciekłego gazu z przeciekającej cyster- 
nym co pozwoli 1,200 osobom ewakuo­
wanym dwukrotnie na powrót do 
domów.

Sen. Lawton Chiles, przewodniczą­
cy komisji, powiedział, że postara się 
wywrzeć wpływ na federalnych usta­
wodawców aby dali Krajowej Radzie 
Bezpieczeństwa Komunikacji prawo 
do podejmowania śledztwa, w takim 
samym stopniu jak to bywa po kata­
strofach samolotowych.

Dotychczas rada ta nie posiada wy­
starczającej władzy pozwalającej na 
oskarżenie i obciążenie winą linii kole­
jowych. “Wprowadzenie takiego pra­
wa, wydaje się szczególnie istotne 
w chwili, gdy coraz więcej niebez­
piecznych materiałów chemicznych 
przewozi się kolejami” — powiedział 
Chiles.

Komisja ustaliła, że straty spowo­
dowane zniszczeniem pociągu i ła­
dunku wynoszą $1 milion. Dotychczas 
nie oceniono strat poniesionych przez 
zamieszkałą w pobliżu ludność. Wiele 
domów zostało zniszczonych w wyni­
ku eksplozji, które nastąpiły tuż po 
wykolejeniu pociągu, kiedy płomienie 
objęły drzewa i zabudowania.

Akcja oczyszczania i przesłuchania 
trwa nadal. Wydaje się jednak, że 
mieszkańcom nie zagraża niebezpie­
czeństwo zatrucia.

Zamachy Na Sowieckich 
Doradców w Afganistanie

Washington (UPI) — Grupy prze­
ciwników reżimu w Afganistanie, wspie­
ranego przez Sowiety, zaatakowały 
w ciągu ostatnich kilku tygodni wielu 
sowieckich doradców wojskowych oraz 
kilka osób cywilnych. Mimo, że nie­
którzy cywilni pracownicy sowieccy 
zostali ewakuowani z Kabulu, daje się 
tam zauważyć stały wzrost liczby 
doradców z Moskwy.

Władze USA uważają, że w stosun­
kowo krótkim czasie zamachowcy 
pozbawili życia kilkudziesięciu Rosjan.

Wymierzone 
w “Latające 
Uniwersytety” 
Kuroń i Michnik 
Ogłosili Czasowe 
Zawieszenie Wykładów

Londyn. (DP) — Dwaj wybitni 
działacze KSS-KOR i Towarzystwa 
Kursów Naukowych (TKN) Jacek 
Kuroń i Adam Michnik ogłosili, że ze 
względu na brutalne represje władz 
czasowo zawieszają swoje wykłady w 
ramach “uniwersytetu latającego.”

W Uście do komisji programowej 
TKN podkreślają, że musieli zdobyć 
się na tę decyzję ze względu na bez­
pieczeństwo ich rodzin oraz studentów 
uczęszczających na wykłady samo­
kształceniowe. “Nie jesteśmy zastra­
szeni”—pisze Kuroń i Michnik—“ale 
nie chcemy doprowadzić do spowo­
dowania zejść na szerszą skalę, o co 
niewątpliwie chodzi czynnikom MSW, 
wysyłającym swoje bojówki.”

Kuroń i Michnik byU najbardziej, 
prześladowanymi wykładowcami 
TKN.

Działalność utworzonego w styczniu 
ubiegłego roku Towarzystwa Kursów 
Naukowych jest obecnie jednym z 
głównych celów akcji represyjnych 
aparatu bezpieczeństwa. Władze par- 
tyjne, -zaniepokojone rozwojem tego 
“uniwersytetu latającego” i zainte­
resowaniem młodzieży tą formą nie­
zależnego dokształcania — użyły 
MSW do walki z nauczaniem.

Szykany w stosunku do wykładow­
ców, organizatorów i słuchaczy, były

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Powódź 
w Stanie 

Mississippi
Jackson. (UPI) — Najgroźniejsza 

z wszystkich, zanotowanych na prze­
strzeni ostatnich lat powodzi, nawie­
dziła w niedzielę wielkanocną mia­
sto Jackson, Miss., zmuszając ponad 
15,000 mieszkańców do opuszczenia 
swych domów. Wezbrane wody rzeki 
Pearl osiągnęły rekordową wysokość 
42.5 stopy.

W Jackosn rzeka osiągnęła w nie­
dzielę w południe wysokość 41.9 stopy. 
Poprzedni rekord w tym względzie 
zanotowany w r. 1902 — gdy miasto 
to nawiedziła także groźna powódź 
— wynosił 37.5 stopy. Tutejsze wła­
dze przewidują, iż w dniu dzisiejszym 
należy liczyć się z dalszym wznie­
sieniem się poziomu wód.

W związku z groźnym stanem powo­
dziowym, również i w innych czę­
ściach stanu — zwłaszcza w pobli­
żu miejscowości Columbus oraz w po­
bliżu ujścia rzeki, koło Vicksburg, gu­
bernator Cliff Finch zwrócił się do 
prezydenta Cartera o pomoc i ogło­
szenie tych terenów — rejonem klę­
ski żywiołowej.

W północno-wschodniej części stanu 
Mississippi, cztery osoby utonęły, gdy 
łódź ich wywróciła się na wezbranej 
rzece Tennessee. Wypadek ten wyda­
rzył się w niedzielę po południu. Po­
cząwszy od chwili, gdy rozpoczęły się 
tu powodzie, conajmniej osiem osób 
straciło życie w wypadkach. Powo- 

' dzie spowodowane są głównie ulew­
nymi deszczami, jakie nawiedziły ten 
rejon w ubiegłym tygodniu.

Wybuch w Ośrodku
Bejrut (UPI) — w amerykańskim 

ośrodku Kulturalnym im. John F. 
Kennedy’ego w Bejrucie wybuchła 
tuż po północy bomba podłożona w 
szybie windy. Wybuch spowodował 
pewne zniszczenie, ale ofiar w lu­
dziach nie było.

Zaostrzyć Przepisy Bezpieczeństwa, 
Ale Nie Likwidować!
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ON THE BRIGHTER SIPE, 
THERE'S A CCMPUTER-CONF1RMEP 
POSSIBILITY THAT WE'LL BE 
hit by a killing skylab 
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Dziś Odbędzie Się 
Zaprzysiężenie 

Jane Byrne
Dziś o 7-ej wieczorem odbędzie się 

w Radzie Miejskiej zaprzysiężenie no­
wego mayora Chicago, pani Jane 
Byme. Po raz pierwszy w historii 
miasta urząd mayora obejmie kobie­
ta.

Jednocześnie odbędzie się zaprzy­
siężenie klerka miejskiego Waltera 
Kozubowskiego i skarbnika miejskie­
go, Cecila Partee, oraz 50 alderma- 
nów, wśród których jest 17 nowych.

Iran Podniósł 
Cenę Ropy 
Naftowej

Teheran (UPI) — Rząd irański pod­
niósł wczoraj o 13 procent cenę swojej 
ropy naftowej i zapowiedział zwięk­
szenie wydobycia do poziomu z okre­
su przedrewolucyjnego. Podwyżka ta 
oznacza, że baryłka irańskiej ropy 
kosztuje obecnie $16.57.

Równocześnie rzecznik rządu za­
sygnalizował dalszą podwyżkę, ponie­
waż — jak powiedział — “to główne 
bogactwo Iranu jest niedocenione i 
wpływy z eksportu ropy naftowej 
maleją stale w wyniku inflacji i ro­
snących cen produktów przemysło­
wych.”

Radio teherańskie podało wiado­
mość, że podał się do dymisji mini­
ster spraw zagranicznych Karim 
Sanjabi, który protestował przeciwko 
krępowaniu jego działalności przy 
stałym obarczaniu go odpowiedzial­
nością.

Minister Sanjabi, który jest przy­
wódcą Narodowego Frontu Politycz­
nego i który pomógł Khomeiniemu 
w obaleniu szacha, złożył swoją re­
zygnację w liście skierowanym do 
premiera Mehdi Bazargana.

W kołach politycznych mówi się, 
że rezygnacja ministra może mieć 
związek z aresztowaniem dwóch sy­
nów i synowej bliskiego przyjaciela 
politycznego Mahmouda Taleghani.

Nadal też nadchodzą wiadomości 
o działaniu “trybunałów rewolucyj­
nych.” Wydały one trzy dalsze wyroki 
śmierci i liczba zlikwidowanych w 
egzekucjach dygnitarzy dawnego re­
żymu doszła do 142.

Nieludzka Sprawa
Hongkong (UPI) - Azjatycki “Wall 

Street Journal” donosi, że stateczek 
mający na pokładzie 237 uchodźców 
wietnamskich, który błyskawicznie 
zatonął na wysokości półwyspu Ma- 
lajskiego w dniu 31 marca, został 
zatopiony ogniem pokładowym jedno­
stek malezyjskiej floty wojennej. 
Wraz ze statkiem poszło na dno 104 
uchodźców.

Ponad 100 Osób 
Aresztowanych 
w Wichita, Kan.
Wichita, Kan. (UPI) — W czasie 

niedzielnego koncertu nowoczesnej 
muzyki, doszło tu do starć pomiędzy 
policją a grupami młodzieży. Co 
najmniej 21 osób odniosło obrażenia.

Do zamieszek doszło w wyniku akcji 
podjętej przez policję, która uciszyła 
grający zespół muzyczny typu rock 
oraz poczęła wypisywać mandaty 
karne autom zaparkowanym w parku 
na trawie.

Zamieszanie trwało ponad trzy go­
dziny. Zanotowano szereg wypadków 
złożenia skarg na policję, której za­
rzuca się stosowanie metod brutalnych.

Władze z kolei twierdzą, iż policjanci 
działali w samoobronie, gdy posypały 
się na nich cegły i kamienie.

Tylko trzy osoby, w tym jeden poli­
cjant, odstawione zostały do szpitala.

W zamieszkach, jakie miały tu 
miejsce w niedzielę wielkanocną, 
wzięło udział ponad 2,500 osób. Posiłki 
policji przybyły z okolicy oddalonych 
100 mil. Aresztowano około 100 osób. 

Prezydent Carter
Na Wakacjach

Sapelo Island, Ga. (UPI) — Wczo­
rajszy dzień spędził prezydent Carter 
w radosnej, świątecznej atmosferze, 
śpiewając hymny wielkanocne. W 
dniu dzisiejszym Prezydent zorgani­
zował wyprawę rybacką, udając się 
wraz z przyjaciółmi na pobliską wy­
spę Blackbeard.

Przed ostatnie pięć dni Carter spę­
dza wraz z rodziną wakacje na od­
ludnej wyspie Sapelo, w pobliżu wy­
brzeża stanu Georgia. Carter pozosta­
nie tu wraz ze swą małżonką aż 
do piątku. Jednakże córka ich, 11- 
letnia Amy, musi wrócić do szkoły, 
więc udała się dziś w drogę powrot­
ną do Washingtonu.

W wyprawie rybackiej zamierzają 
towarzyszyć Carterom adwokat Char­
les Kirbo — bliski przyjaciel i zaufa­
ny współpracownik Prezydenta oraz 
jego małżonka.

Prezydent, kierując samochodem 
typu Jeep (zielonego koloru) i ubra­
ny w strój sportowy szarego koloru, 
przybył o godz. 11 rano na 2-godzin- 
ne nabożeństwo w miejscowym ko­
ściele baptystycznym. Pojawienie się 
jego w kościele wywołało wielką ra­
dość członków parafii — składającej 
się w całości z ludności czarnej.

Czołowe Zderzenie
Bangkok (UPI) — Autobus wiozący 

uczestników tradycyjnych obchodów 
noworocznych zderzył się czołowo z 
ciężarówką wyładowaną ryżem. W 
zderzeniu tym 22 osoby zostały zabite, 
a 4 ciężko poranione.

Póki My Zyjemy
(KW) — Z Warszawy otrzyma­

liśmy wiadomość, że w parę dni 
po rozpoczęciu ekspedycji chiń- 
ckiej w Wietnamie władze par­
tyjne spędziły robotników i stu­
dentów do demonstrowania przed 
ambasadą chińską.

Kiedy tłum pojawił się przed 
gmachem, chińscy pracownicy wy­
legli na zewnąrz, ustawili się kar­
nie i odśpiewali “Jeszcze Polska 
nie zginęła”, w sposób szczególny 
akcentując zakończenie pierwszej 
zwrotki “póki MY żyjemy”.

Aluzja została zrozumiana i de­
monstracja spaliła na panewce, 
doszło bowiem do bratania się 

J demonstrantów z Chińczykami.

“Urbi et Orbi”, 
Jana Pawła II

Watykan (UPI) — Po raz pierwszy 
od chwili objęcia Tronu Piotrowego 
papież Jan Paweł II odprawił nabo­
żeństwo Wielkanocne i w obliczu 
300,000 wiernych zgromadzonych na 
placu św. Piotra i na przyległych 
ulicach udzielił tradycyjnego błogo­
sławieństwa “Urbi et Orbi” — Miastu 
i Światu.

W wygłoszonym przemówieniu 
Ojciec św. podkreślił, że ludzkość 
spragniona jest prawdziwego pokoju 
Chrystusowego, opartego na praw­
dzie, sprawiedliwości, wolności, mi­
łości i pokonaniu klęski głodu.

“W tym szczególnym momencie 
myślę o tych wszystkich, którzy cier­
pią nie mając zapewnionego mini­
mum egzystencji, a przede wszystkim 
myślę o małych dzieciach ... Ci 
najsłabsi są szczególnie umiłowani 
przez Chrystusa i im to ten rok jest 
poświęcony. Międzynarodowy Rok 
Dziecka . . . Pokój z wami — ludzie, 
żyjący w różnych systemach społecz­
nych, gospodarczych i politycznych... 
Pokój jest owocem zasadniczego ładu, 
a więc poszanowania praw każdego 
człowieka do prawdy, wolności, spra­
wiedliwości i miłości . . . Taki pokój 
nie będzie osiągnięty jeżeli każdy z 
nas nie uczyni wszystkiego, co jest 
w jego mocy, aby wartości życia dzieci 
Boga nie zostały zabezpieczone dla 
wszystkich” — mówił papież.

Błogosławieństwo “Urbi et Orbi” 
było czwartym błogosławieństwem 
Jana Pawła II. Pierwszego udzielił 
w dniu 16 października ubr. r. po 
wybraniu go na Tron Piotrowy, dru­
giego w dniu objęcia tego Tronu, 
trzeciego w Boże Narodzenie.

Msza Wielkanocna, odprawiona 
przed frontem bazyliki w wiosennym 
słońcu, trwała 68 minut. Ojcu św. 
asystowało 50 duchownych. Po mszy 
i po udzieleniu tradycyjnego błogo­
sławieństwa Jan Paweł II złożył wier­
nym życzenia wielkanocne w 32 języ­
kach, m.in. po angielsku, po chińsku, 
po arabsku, po szwedzku, po fran­
cusku i w językach narodów będą­
cych w orbicie komunizmu.

Aresztowano 
Dziennikarza 
w Nikaragui

Managua, Nikaragua. (UPI) — 
Żołnierze Gwardii Narodowej are­
sztowali w niedzielę hiszpańskiego 
dziennikarza — jedynego reportera 
zagranicznego, który obserwował 
walki prowadzone przez partyzantów 
Sandinista — z ich barykad. Dzienni­
karz został oskarżony o udzielanie 
pomocy partyzantom.

Do aresztowania doszło w momen­
cie, gdy wojskom rządowym udało się 
przejąć kontrolę nad miastem Esteli, 
pod siedmiu-dniowych zaciekłych 
walkach. Miasto to, położone w odle­
głości 90 mil na północ od Managui, 
opanowane zostało przed tygodniem 
przez partyzantów Sandinista.

Aresztowano 28-letniego Alfonso 
Rojo, reportera hiszpańskiego pisma, 
wychodzącego w Madrycie Diario 16.

Rojo został aresztowany w chwili, 
gdy starał się opuścić w niedzielę rano 
miasto.

Ponad 200 
Osób Zostało 
Zabitych

79 Procent Domów
Na Wybrzeżu Adriatyku 
Legło w Gruzach

Belgrad. (UPI) — Najsilniejsze od 
75 lat trzęsienie ziemi nawiedziło w 
niedzielę Wielkanocną rejon nad- 
adriatycki w Jugosławii. W Czarno­
górze, poczynając od Dubrownika aż 
po Ulcijn 79 procent wszystkich za­
budowań legło w gruzach. Zburzone 
zostały całkowicie niektóre wioski i 
miasteczka. Liczba zabitych oceniana 
jest nieoficjalnie na 235 osób. Pre­
zydent Tito, który przebywał w tym 
rejonie w chwili kataklizmu, powie­
dział, że 200 osób straciło życie, jak­
kolwiek podkreślił, że jest to liczba 
nieoficjalna.

Aparaty sejsmograficzne wykazały 
że wstrząs odpowiadał podziałce 7.2 
na otwartej skali Richtera. Po wstrzą­
sie głównym nastąpiła seria wstrzą­
sów wtórnych o mniejszej sile: od 
4.2 do 5.3 na tej samej skali.

Geologowie twierdzą, że wstrząs 
główny odczuto w Bułgarii, na Wę­
grzech, w Austrii, we Włoszech i w 
południowych rejonach Niemiec Za­
chodnich. Dziesiątki tysięcy ludzi jest 
bez dachu nad głową. Przerwana zo­
stała całkowicie komunikacja drogo- 
w i kolejowa, a także dostawa ga­
zu, wody i elektryczności.

Lakoniczne doniesienia z Albanii 
mówią, że i w tym kraiku 35 osób 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

91 Milionów 
Zeznań 

Podatkowych
Washington (UPI) — Krajowy urząd 

podatkowy przewiduje, iż około 91 
milionów Amerykanów złoży swe ze­
znania za rok 1978 — z tej liczby, 
wielu tłoczyć się będzie dziś w ostat­
niej chwili na ulicach, by zdążyć 
wrzucić do skrzynki pocztowej swe ze­
znania przed upływem ostatecznego 
terminu.

Ci, którzy nie zdążą uczynić tego 
dziś przed północą, mogą skorzystać 
ze specjalnego, 60-godzinnego prze­
dłużenia, wypełniając formularz 4868. 
Również i ten formularz musi być 
wysłany dziś przed północą.

Kara za opóźnione wysłanie zezna­
nia wynosi 5% od sumy, jaką winny 
jest podatnik urzędowi skarbowemu.1

Wielu podatników uprawnionych 
będzie do otrzymania zwrotu nadpłaty 
w wysokości do $500.

Jak stwierdził urzędnik biura podat­
kowego, na osiem osób, co najmniej 
sześć otrzyma zwrot. “Liczymy się 
z tym, iż sprawdzi się to w prak­
tyce”.

Okres świąteczny zdecydował o 
tym, iż podatnicy stanów Północna 
Karolina, Nowej Anglii oraz północ­
nego Nowego Jorku, korzystać mogą 
z jednego, dodatkowego dnia na wy­
pełnienie zeznania.

Rzecznik urzędu skarbowego oświad­
czył, iż normalnie ostatnim dniem 
wypełniania zeznań jest dzień 15 
kwietnia, z uwagi jednak na fakt, iż 
piętnasty przypada w niedzielę, po­
datnicy mają w tym roku do dyspo­
zycji jeszcze jeden dodatkowy dzień.

W stanie Północna Karolina ponie­
działek wielkanocny jest oficjalnym 
świętem, wskutek tego podatnicy 
mogą składać swe zeznania aż do 
północy we wtorek.

Z tego samego przywileju będą 
mogli skorzystać podatnicy w stanach 
Nowej Anglii oraz północnym Nowym 
Jorku z uwagi na fakt, iż w poniedzia­
łek jest tzw. “Dzień Patriotów”.

Na podstawie ostatnich danych 
urząd pocztowy oblicza, iż przeciętna 
wysokość zwrotów, jaką otrzymają 
podatnicy z tytułu nadpłaty wynosić 
będzie w br. $490.02. W ubiegłym roku 
wynosiła ona $476.10.
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Dzień Dobry Dzieci!
Wielkanoc

Słoneczny promień 
błysnął nad stołem, 
widzi pisanki: 
jakie wesołe!

Baranek z cukru 
wstążką powiewa 
i “Alleluja” 
radośnie śpiewa:

Mam ja święcone 
z białym barankiem 
i kolorowe 
śliczne pisanki

W wazonie bazie 
w srebrnym futerkach: 
każda na moje 
pisanki zerka.

Z Kogutkiem...
W drugi dzień po Wielkanocy w wielu okolicach Polski zachował się 

zwyczaj z XIX wieku — “chodzenia z kogutkiem”.
Chłopcy robili pięknego kogutka, często rzeźbionego w drzewie i przy­

branego kolorowymi piórami na dwukołowym wózku, czerwono pomalowa­
nym, ozdobionym zielonymi gałązkami i kołowymi wstążkami. Obwozili 
go po wsi, zatrzymywali się przed każdą chatą i śpiewali:

“Pan Jezus jedzie 
Pochował śledzie 
Mięsko nastanie 
Błogosław Panie!

Jajko malowane 
Prosię nadziewane 
Kiełbaska będzie 
Tutaj jak wszędzie.

Gospodyni zamiast poczęstować chłopców odpowiada im:

“Kiełbaska będzie 
Na półce wszędzie, 
Potem w kapuście,
Idz drapichruscie! ”

W oklicy Radomia śpiewano inną pieśń:
W zielonym gaiku 
Biała kamienica 
Zieleni, zieleni 
Na polu pszenica.

Dajże Panie Boże, 
żeby się rodziła 
Żebyśwa do państwa 
Na żniwa chodziła.

Kolo Kalisza, chłopcy chodzący z kogutkiem, przebierali się za żoł­
nierzy, kowala, młynarza i Żyda. Obracając wózkiem wkoło, tańczyli i 
śpiewali wokół niego, obchodzili wieś, a za otrzymane dary dziękowali:

Bądźcie zdrowi gospodarze 
I laski szczodrej szafarze 
Serca nasze macie w darze.

Jaś Maluje Pisanki
Po śniadaniu, kiedy zostały już 

pozmywane talerze, mama powie­
działa do dzieci:

— Teraz będziemy malować pi­
sanki!

— O, to świetnie! — ucieszyły
się dzieci.

— Czy mogę przynieść moje far­
by? — spytała Marysia.

— A ja moje kredki? —spytał
Franek.

— Dobrze, dobrze, siadajcie tutaj przy stole. Ja wam też pomogę — 
powiedziała mama.

— Ja też — powiedział Jaś.
Dzieci zaśmiały się głośno.
— Ty jesteś za mały, ty nie będziesz malować.
— A właśnie, że będzie — przerwała im mama. — On też chce 

pomagać.
Mama wzięła synka na kolana; nałożyła mu duży fartuszek, posa­

dziła na wysokim stołku i dala pędzelek do ręki.
— Masz tu, synku, ugotowane jako. Zrób z niego ładną pisankę.
Jasio patrzy na Marysię i Tomka. Wystawił język i też maluje.
Taki zadowolony; na pewno jego pisanka będzie śliczna.

Kolorowe Literki
Asy z Pierwszej Klasy

A ten psotny wiatr kwietniowy 
kapelusze zrywa z głowy.
Pofrunęły za miasto 
jeden upadł na gniazdo.
Kracze wrona: — Daję słowo 
mam nareszcie dach nad głową!

Zagadki
Nr 1: W naszej rodzinie, co na świat słynie, 

Wielkie się dzieją dziwa: sześciu nas w pocie czoła 
nie ustaje w robocie, a siódmy odpoczywa.

Szarada
Kiedy na końcu “ka” — 
Chłopiec ją na głowie ma.
Gdy jej koniec “la” stanowi — 
Ryby w stawie dziobem łowi.

Nr 2: Jeden — wielki i wspaniały (
z basztą, z wieżyczkami
Drugi — mały — strzeże domu 
dniami i nocami.

Rozwiązania z dnia 9.IV.: spadochron, rak, Katowice.
Opracowała: J. Trojanowska

Rozwiązania z 25.IV. należy przesłać: 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL. 60650.

Znak Polski Walczącej, 
Kotwica — Zakazana

Wraz z rozpoczęciem roku szkolne­
go w średnich szkołach w Gdańsku 
Komenda Wojewódzka MO przystą­
piła do akcji zmierzającej do “wy­
tępienia” szczególnie groźnego prze­
ciwnika. Są nim kotwice Polski Wal­
czącej — występujące jako emblemat 
w umundurowaniu niektórych drużyn 
harcerskich w Gdańsku. Znak kotwicy 
Polski Walczącej noszą na chustach 
m.in. harcerze z drużyny im. Szarych 
Szeregów.

Funkcjonariusz Komendy Woje­
wódzkiej MO w Gdańsku, który ob­
chodził szkoły średnie, zażądał od 
dyrektorów “Natychmiastowego

usunięcia kotwicy Polski Walczącej 
oraz piętnowania na lekcjach wycho­
wawczych tych drużyn harcerskich, 
które ulegają “ideologii AKowskiej”. 
Akcja milicyjna prowadzona była we 
współpracy z Komitetem Wojewódz­
kim PZPR.

Harcerze, których już pozbawiono 
tradycyjnej lilijki — przywiązani są 
do kotwicy Polski Walczącej, którą 
ich poprzednicy z Szarych Szeregów 
rysowali na murach w latach niemiec­
kiej okupacji. Obecnie ten sam 
emblemat coraz częściej pojawia się 
na murach domów — i zamazywany 
jest przez milicjantów.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Drużyna Imienia 
Aleksandra Kamińskiego (IV)

Kamiński interesując się do końca 
życia pracą wychowawczą wśród 
Polaków rozrzuconych po świecie, ży­
wo zareagował na zdefiniowanie na­
szego ideału wychowawczego w Kana­
dzie, jedynym chyba kraju na świe­
cie, który czynnie popiera rozwój tra­
dycji kulturalnych i elementów naro­
dowych swoich różnojęzycznych i wie­
lokulturowych obywateli. Stwierdził: 
“stanowisko dotyczące polsko-kana­
dyjskiego ideału wychowawczego jest 
całkowicie słuszne, jedynie słuszne, 
dalekosiężne i zapowiadające zdrowe 
owoce, piękne owoce. To — glos rzu­
tujący w lepszą przyszłość, aby tylko 
postulat ten był poprawnie realizo­
wany w swej drodze między obydwo­
ma patriotyzmami, jakże skłonnymi 
ku nachyleniom szowinistycznym.”

Jako dawny zastępca “Kamyka” 
w Wydziale Kształcenia Starszyzny 
utarzymywałem z nim i po wojnie 
ciekawą korespondencję, wypełnioną 
przeważnie wymianą różnych poglą­
dów i materiałów naukowych. Od 
czasu do czasu jednak z listów czy 
z notatek o książkach ukazywał się 
człowiek w pełni swoich przeżyć oso­
bistych. Martwiło go, że pomimo tak 
wielkich osiągnięć, szeregu prac nie 
mógł doprowadzić do końca lub zgłę­
bić je tak, jakby tego sobie życzył. 
Wyraźnie szamotowa! się w obliczu 
nadchodzącej sześćdziesiątki, bal się 
obniżenia swej niesłychanej produk­
tywności naukowej. “Starzeję się. 
Działam na coraz “wolniejszych obro­
tach.” Działam według planu, koń­
czącego aktywność zawodową. Cóż 
chcecie — od 30 lat tylko jedna nerka, 
od dwudziestu lat (parę dalszych ope­
racji), od dziesięciu lat jedno płuco 
marskie (nie działające), a drugie 
częściowo niewydolne. Zdumiewają­
cą jest rzeczą, że dotychczas tak 
sprawnie funkcjonowałem.” Oczywi­
ście wciąż “mierząc siły na zamia­
ry. ...”

W ostatnich latach życia jedną z 
największych satysfakcji sprawiła 
mu niespodziewana nagroda naukowa 
z Fundacji Jurzykowskiego w Stanach 
Zjednoczonych. Trudno wyobrazić so­
bie człowieka, który na nią bardziej 
zasługiwał.

Wciąż jednak pracował i działał. 
Jeszcze na dwa lata przed śmiercią 
spotkało Kaminńskiego przeżycie 
wręcz niezywkle.

c.d.n.
Dr Wiktor Szyryński, hm. 

Dom Polski — Dzieło Polonii
Sprawa Domu Polskiego w Chicago 

jest w trakcie pełnej realizacji. Zo­
stał nabyty potężny budynek teatru 
Gateway przy Lawrence i Milwaukee. 
Zostały wykonane — przez wybitnych 
polskich architektów — plany przebu­
dowy domu celem dostosowania go do 
potrzeb społecznych.

Obecnie Korporacja Kopernikow­
ska — która została w tym celu stwo­
rzona przed kilkoma laty — jest w 
trakcie bardzo szeroko zakrojonej 
akcji informacyjnej o Domu i podję­
tej zbiórce koniecznych funduszów. 
Odzew społeczeństwa i organizacji 
naszych jest bardzo pozytywny i ser­
deczny. Fundusz szybko rośnie.

Jest to jednak wielki projekt, który 
w całości będzie kosztował ponad 2 
miliony doi. A zatym wymaga szero­
kiego współdziałania całego społe­
czeństwa w jego sfinansowaniu.

Celem przedstawienia społeczeń­
stwu gmachu przyszłego Polskiego 
Domu oraz celu jakiemu on ma służyć 
Komitet Organizacyjny Korporacji 
urządza w terminie od 20 kwietnia 
do 5 maja Festiwal Filmów Polskich. 
Szczegóły będą podawane w komuni­
katach prasowych, radiowych, telewi­
zyjnych i ulotkach.

Obwód ZHP w Chicago — jako 
członek fundator Korporacji — zwra­
ca się do wszystkich swoich członków 
i przyjaciół o poparcie Festiwalu oraz 
całej akcji Domu Polskiego. Niech 
to będzie dzieło i duma wszystkich 
Polaków.
Przedwielkanocne Prace Skrzatów

Biało-czerwone schody nad nimi 
proporzec Skrzatów a w oknie polska 
flaga.

To dziś zbierają się Skrzaty, by 
przygotować się należycie do Świąt 
Wielkiejnocy.

Duży stół. Na nim jak w pracowni 
średniowiecznego alchemika słoje z 
kolorowymi płynami, stos tajemni­
czych ziół, duża świeca, a nad nią 
łyżka na stalowym uchwycie. Dalej 
kolorowe ołówki i piramida jeszcze 
gorących — tylko co ugotowanych 
na twardo —jaj.

Każdy skrzat ma swój warsztat 

pracy: kieliszek do trzymania jajka, 
patyczek do rysowania gorącym wo­
skiem no i szmatki do jajek obłożo­
nych łupinami cebuli. A obok piec 
gotowy do gotowania.

Ciężka praca — wielki niepokój — 
co też z tego wyjdzie? Ale osiągnięcia 
wspaniałe!

Każdy skrzat zabiera dumnie do 
domu jeden “marmurek,” jedną “pi­
sankę” i jedną “kraszankę.”

Własne pomysły dekoracyjne i tn> 
chę przykładów Pani domu, tak z 
książek jak i jej własnej roboty.

Teraz skrzaty są już przygotowane 
do sobotniego święcenia pokarmów.

Wiedzą co to jest “Święcone” i co 
Rezurekcja, a nawet co robi się w 
poniedziałek wielkanocny. Ale o tym 
nie powiemy, sami się dowiecie i po­
znacie na własnej skórce.

Gromada Skrzatów
* * *

Kto chce dołączyć do Gromady 
Skrzatów musi mieć 4 lata — i być 
gotowym w każdą sobotę przyjść na 
zbiórki skrzatków do Parku Avondale 
przy ul. School, o godz. 2.
Kominek Hufca Harcerzy “Warta”

W najbliższą sobotę, 21 kwietnia, 
o godzinie 3, wszystkie Gromady i 
Drużyny zbiorą się w Parku Puła­
skiego przy ul. Cleaver i Blackhawk, 
na Kominek Patrona Skautingu i 
Harcerstwa — św. Jerzego. Program 
przygotowują Drużyny i ewtl. Gro­
mady. Obowiązują mundury. Prze­
gląd przed Paradą 3 Maja.
Dary Na Koło Przyjaciół Harcerstwa

Do listy ofiarnych donatorów poda- 
jemy nowe nazwiska:

Dr T. Sruwa $100, K. Zienkiewicz 
$30, po $20 — W. Chodorowski i K. 
Kasprzycki, po $15 — C. J. Wilk, 
1 Okręg SWAP, po $10 — R. Czyński, 
H. Szwarc, A. Chudzik, K. Juszyński, 
F. H. Burzyński, M. Szymański, T. 
Stelmach i J. Wójcik, F. Przysiężny 
$6. ,

Wszystkim ofiarodawcom w imie­
niu Zarządu KPH serdeczne Bóg za­
płać.

Bilandic Podejmie 
Nową Pracę

Mayor Bilandic podejmie pracjf^y, 
firmie prawniczej przy ulicy La Salle 
prowadzonej przez jego przyjaciela 
Bernarda Neinstein. Neinstein powie­
dział, że Bilandic prawdopodobnie 
rozpocznie pracę we wtorek.

Have a Fling!
Printed Pattern

7 j

4508
SIZES

1O'/2-24/2

/ F
7A

HAVE A FLING with stripes— 
they’re so lively, so slimming! OR 
whip up this quick 'n' easy dress 
in a bold flower print or punchy 
pastel.

Printed Pattern 4508: Half 
Sizes IOW, 12W, 14W, 16W, 
18W, 20W, 22W, 24W. Size 14W 
(bust 37) takes 2 yds. 60-in.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 75C for Catalog.
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1 50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts. . $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies . $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
110 (Ciąg Dalszy)

— Na febrę to pomogło — rzecze Rossel — ale co po tym, 
kiedy książę nie dość zapędy krwi hamuje i dlatego nie dożyje 
późniego wieku.

— I ja tak myślę — mruknął przez zęby Babinicz. — 
Tacy jak on długo nie żyją.

— Zali i w obozie jeszcze sobie folguje? — spytał pan 
Wołodyjowski.

— Jakże nie? — odrzekł Rossel. — Śmiał się nieraz graf 
Waldek mówiąc, że jego książęca mość fraucymer ze sobą 
wozi.. . Ja zaś sam dwie gładkie panny widziałem, o których 
mówili mi dworzanie, że do prasowania kryz służą. .. Ale Boga 
tam!

Babinicz usłyszawszy to zaczerwienił się i zbladł, nagle 
zerwał się na równe nogi i porwawszy Rossela za ramię, 
począł nim potrząsać gwałtownie.

— Polki to są czy Niemkinie? Powiadaj!
— Nie Polki — odparł przestraszony Rossel — jedna jest 

szlachcianka pruska, a druga Szwedka, która przedtem u żony 
jenerała Izraela służyła.

Babinicz spojrzał na Wołodyjowskiego i odetchnął głęboko; 
mały rycerz odetchnął także i przestał wąsikami ruszać.

— Pozwólcie mi, wasze miłoście, pójść spocząć — rzekł 
Rossel — okrutniem utrudzon, bo dwie mile mnie Tatarzyn na 
arkanie prowadził.

Kmicic zaklasnął na Sorokę i powierzył mu jeńca, po czym 
zwrócił się szybkim krokiem do pana Wołodyjowskiego.

— Dość już tego! — rzekł — wolę zginąć, wolę sto razy 
zginąć aniżeli żyć w tych ustawicznych trwogach i niepewności. 
Ot i teraz, gdy Rossel wspomniał o onych dziewkach, myślałem, 
że mnie kto obuchem w skroń zajechał.

Na to pan Wołodyjowski trzasnął rapierem.
— Czas skończyć! — rzekł.
Wtem zatrąbiono przy hetmańskiej kwaterze i wnet po 

wszystkich litewskich chorągwiach odezwały się trąbki, a w 
czambułach piszczałki.

Wojsko poczęło się zbierać i w godzinę później było w 
pochodzie.

Zanim uszli milę, nadbiegł posłaniec od chorążego Biegań­
skiego, z chorągwi pana Korsakowej, z wiadomością do hetmana, 
iż schwytano kilku rajtarów z większej kupy, która z tej strony 
rzeki zabierała wszystkie wozy i konie chłopskie. Badani na 
miejscu, wyznali, że tabor i całe wojsko ma opuścić Prostki 
nazajutrz o ósmej rano i że rozkazy są już wydane.

— Chwalmy Boga i popędzajmy konie — rzekł na to pan 
podskarbi. — Do wieczora nie będzie już tych wojsk!

Posłano tedy ordę na łeb na szyję, aby jak najprędzej 
starała się dostać między wojska Waldekowe a ową piechotę 
pruską śpieszącą na pomoc. Za nią litewskie chorągwie poszły 
rysią, że zaś najwięcej było lekkich, więc szły tak wartko, iż 
tuż, tuż za ordą nadążały.

Kmicic poszedł w pierwszej ordzińskiej straży i parł 
swoją watahę, aż z koni dymiło. Po drodze kładł się na kulbace, 
czołem bił o kark koński i modlił się ze wszystkich sił duszy:

— Nie za moją krzywdę daj mi się, Chryste, pomścić, ale 
za insulty ojczyźnie wyrządzone! Jam grzesznik, jam łaski 
Twojej niegodzien, ale zmiłuj się nade mną, pozwól mi tę 
krew heretycką rozlać, a na chwałę Twoją będę suszył i będę 
się biczował każdego tygodnia w ten dzień po wiek życia mego!

Potem Najświętszej Pannie Częstochowskiej, której krwią 
własną służył, i patronowi swojemu jeszcze się polecał, a tak 
protekcję ich sobie zapewniwszy uczuł zaraz, że ogromna 
nadzieja wstępuje mu do duszy, że moc nadzwyczajna przejmuje 
jego członki, moc taka, przed którą w proch musi upaść 
wszystko. Zdawało mu się, że z ramion wyrastają mu skrzydła; 
radość ogarnęła go jak wicher i leciał na czele Tatarów, aż 
iskry sypały się spod kopyt jego konia. Tysiące dzikich wo­
jowników, pochylonych na karki końskie, pędziło za nim.

Fala spiczastych czapek chwiała się w takt końskiego pędu, 
łuki kołysały się na plecach, przed nimi biegł tętent bachmatów, 
z tyłu dolatywał głuchy szum nadążających litewskich chorągwi, 
podobny do szumu wezbranej rzeki.

I lecieli tak wśród nocy pysznej, gwiaździstej, pokrywającej 
drogi i pola, na kształt olbrzymiego stada drapieżnych ptaków, 
które krew zwietrzyły w oddaleniu.

Mijali pola bujne, dąbrowy, łąki, aż wreszcie sierp miesiąca 
pobladł i pochylił się ku zachodowi. Wówczas zwolnili koniom i 
stanęli na popas ostatni. Byli już nie dalej jak pół mili nie­
mieckiej od Prostek.

Tatarzy poczęli karmić konie z rąk jęczmieniem, aby 
nowych sił nabrały przed bitwą. Kmicic zaś, przesiadłszy się na 
zapaśnego dzianeta, pojechał dalej, aby na obóz nieprzyjaciela 
okiem rzucić.

Po pół godziny drogi trafił w łozie nad rzeczką na ów 
podjeździk petyhorski, który pan Korsak wysłał na zwiady.

— A co? — spytał chorążego pan Kmicic. — Co słychać?
— Nie śpią już i huczą jak pszczoły w ulu — odparł 

chorąży. — Byliby się już ruszyli, ale nie mieli dość wozów.
— Zali można gdzie z pobliża obóz widzieć?
— Można z onego wyniesienia, które krzami pokryte. Oboż 

hen, tam leży w dole rzeki. Chce wasza miłość popatrzyć?
— Prowadź waść!
Chorąży ruszył koniem i wyjechali na wzniesienie. Już też 

zorze były na niebie i powietrze przesycało się złotym światłem, 
ale wedle rzeki, na drugim niskim brzegu, leżała jeszcze mgła 
surowa. Oni, ukryci w krzach, patrzyli w ową mgłę rzednącą 
coraz bardziej.

Na koniec o dwie staje odsłonił się w dolinie kwadratowy 
okop ziemny, wzrok Kmicica wpił się weń z chciwością, lecz w 
pierwszej chwili dojrzał tylko mgliste zarysy namiotów, wozów 
stojących w środku wzdłuż wałów. Płomienia ognisk nie było 
już widać, tylko dymy podnosiły się wysokimi smugami ku niebu 
na znak pogody. Lecz w miarę jak mgła roztapiała się coraz 
bardziej, mógł pan Babinicz z pomocą perspektywy odróżnić 
pozatykane na wałach chorągwie: błękitne szwedzkie i żółte 
pruskie, następnie masy żołnierzy, działa i konie.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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“Centrum Zdrowia Dziecka” 
i Lecznica Dla “Elity”

(t.) — Gierkowskie hasło dialogu 
partii ze społeczeństwem i konsulto­
wania się rządu z obywatelami przed 
powzięciem ważnych decyzji dziś — 
po ośmiu latach — jest zapomnianym 
pustym frazesem, którego używanie 
zakrawa na drwiny ze zdrowego, pub­
licznych rozsądku. Partia nie chce 
słyszeć tego, co myśli społeczeństwo, 
gdyż boi się prawdy, demaskującej 
zarówno jej metody rządzenia jak i 
stale narastające w kraju oburzenie.

Dlatego właśnie tak szybko zakoń­
czył swój żywot warszawski klub dy­
skusyjny “Doświadczenie i Przy­
szłość”. Na pierwszym jego zebraniu 
padły gorzkie dla partii słowa prawdy, 
które ujawniły fragmenty polskiej rze­
czywistości. Dwaj naukowcy, profeso­
rowie Jan Malanowski i Jan Rosner, 
zajęli się problematyką społeczną. 
Ich referaty wywołały ożywioną dy­
skusję, która obnażyła liczne bolączki 
codziennego życia i całkowitą niewy­
dolność obecnego systemu zarządzania 
krajem.

Z obu referatów wynikało, jak wielka 
jest dziś różnica między warunkami 
bytu coraz liczniejszej kasty rządzą­
cych a milionami zwykłych obywateli. 
Okazuje się, że co najmniej kilkaset 
tysięcy osób zarabia poniżej mini­
mum, niezbędnego dla egzystencji. 
Szybko wzrastają “kominy płac” u- 
przywilejowanych, a jednocześnie co­
raz szersze masy społeczeństwa od­
czuwają dotkliwe braki.
Uprzywilejowani Muszą Być Zdrowi

Jeden z referatów podkreślał godną 
potępienia nierówność w zakresie służ­
by zdrowia, przypominającą zasadę 
“Żółtych firanek” z czasów stalinow­
skich. Brak w Polsce lekarstw — ale 
tylko dla mas. Dygnitarze mają wszy-

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

“Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 —
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th& St. Louis 
26th& Pułaski 
4311W.28thStreet 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd. 
4110W.47thStreet 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933W.43rd
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
5200 S. California 
2744 W. 55th Street 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave.
5144 S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14th St.
Central Ave. &Cermak Rd.. 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.) 

stko, co potrzeba, choćby nawet z 
kosztownego importu. Przytoczymy 
tu od siebie jeden choćby przykład z 
tej dziedziny.

Przeciętny dygnitarz i jego uprzy­
wilejowani przyjaciele mogą korzystać 
z nowoczesnych i doskonale wyekwi­
powanych szpitali: Wojskowego przy 
ul. Szaserów, MSW przy ul. Wołoskiej 
i z lecznicy przy ul. Emilii Plater. 
Wyższa kategoria elity rządowej i par­
tyjnej otrzymała niedawno eksklu­
zywną lecznicę o wręcz luksusowym 
wyposażeniu, ulokowaną w pobliżu 
“Centrum Zdrowia Dziecka” w Mię­
dzylesiu. To sąsiedztwo nie jest przy­
padkowe.

Płynące z ofiarności publicznej su­
my na budowę tego Centrum bardzo 
się przydały do wykorzystania ich po­
ważnej części dla wzniesienia elitarnej 
lecznicy. Jest publiczną tajemnicą, że 
znaczna część materiałów i nowoczes­
nego wyposażenia szpitalnego syste­
mem bezszmerowym trafiła do leczni­
cy dygnitarskiej. Ten przepływ jest 
ułatwiony faktem, że Centrum i lecz­
nica posiadają wspólny magazyn le­
karstw i sprzętu medycznego, co 
pozwala na zatajenie manipulacji na- 
dużyciowych.

Pomoc Dla “Bezdomnych”
Jeden z referentów poruszył plagę 

głodu mieszkaniowego zaznaczając 
dyskretnie, że sytuacja mieszkaniowa 
osób o wysokich dochodach jest niepo­
równanie lepsza od ludzi o przecięt­
nych lub podkreślał, że jest to jeszcze 
jeden przykład nierówności społecznej, 
pogłębiającej się w “Polsce Ludowej, 
budującej socjalizm”.

I znów podajemy od siebie mały 
przykład. Zwykły warszawiak, jeśli 
pójdzie na plac Krasińskich, może 
podziwiać wielopiętrowe bloki “Osie­
dla Urzędu Rady Ministrów”, położo­
nego niemal naprzeciw ambasady 
chińskiej. Te luksusowo wyposażone 
mieszkania, o kubaturze przewyższa­
jącej zwykłe normy, są przeznaczone 
dla elity rządzącej z różnych mini­
sterstw, instytucji czy organizacji słu­
żących partii. “Wybrani” korzystają­
cy z tych mieszkań, otrzymują je na 
zasadzie przepisów o spółdzielniach 
lokatorskich. Oznacza to praktycznie, 
że wpłacają tylko niewielki wkład a 
resztę należności spłacają w bardzo 
“obniżonych” ratach miesięcznych.

Prawda Kole...
Odkładając inne przykłady na póź­

niej, wróćmy jeszcze na chwilę do 
sprawy klubu “Doświadczenie i Przy­
szłość”. Nie wiemy, jakie ten podawa­
no przykłady i argumenty, ale wiado­
mo, że miały one charakter głośnego 
protestu przeciwko obecnej sytuacji i 
kryły w sobie potępienie metod, sto­
sowanych wobec społeczeństwa przez 
rządących. Podkreślano rażący bez- 
wałd w szukaniu poprawy zaspokoje­
nia potrzeb społeczeństwa i lekcewa­
żenie jego bolączek. Nic więc dziwne­
go, że nie spodobało się to najwyższym 
kołom partyjno-rządowym, które po­
stanowiły poddać klub ostrej cenzurze 
lub zlikwidować.

O Właściwe Określenie
Pani Maria Drzymulska apeluje w 

“Tygodniku Polskim,” ukazującym 
się w Melbourne (Australia), by nie 
używać zwrotu “Polska między woj­
nami,” dla określenia lat 1918-1939. 
Twierdzi ona, że jest to pomniejszanie 
niezmiernie dla Polski ważnego okresu.

Domaga się by pisać o tym okresie 
“Polska niepodległa.” Reżym narzu­
cony Polsce zaleca i popiera okre­
ślenie “Polska między wojnami,” bo 
to odwraca uwagę od faktu, że dzi­
siejsza Polska nie jest niepodległa.

New York City Ballet 
Zaprezentuje 

14 Przedstawień
Począwszy od środy, 18 kwietnia, 

występować będzie w Chicago, w sali 
Auditorium Theatre, 50 E. Congress, 
jeden z najlepszych baletów amery­
kańskich — New York City Ballet.

W zespole tym tańczy obecnie wy­
bitny solista rosyjski, który wybrał 
przed kilku laty wolność, Michaił 
Barysznikow. Galowa premiera z 
udziałem Barysznikowa, odbędzie się 
w dniu 18 kwietnia o godz. 7 wiecz. 
Jest to benefis, z którego dochód 
przeznaczony jest na cele sali Audi­
torium.

W ciągu następnych dni, niemal co­
dziennie aż do 29 kwietnia, odbywać 
się będą kolejne przedstawienia ba­
letu nowojorskiego, obejmującego 
bardzo szeroki i różnorodny reper­
tuar, m.in. jeden cały wieczór po­
święcony utworom Strawińskiego, 
walce wiedeńskie itd.

W sprawie informacji można tele­
fonować pod numer 922-2110.
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Badania sytuacji na rynku żywno­
ściowym wykazują, że ceny żywności 
wciąż rosną. Zestaw 17 produktów 
żywnościowych w tym miesiącu kosz­
tuje $21.80, gdy w okresie marca 
kosztował o 48 centów mniej.

Wzrost cen jest szczególnie wyraź­
ny w odniesieniu do wołowiny, gdyż 
ona podrożała w okresie miesiąca 
o 11.3 procent. W związku z tym nie­
które koła konsumentów prowadzą 
kampanię, aby konsumenci na własną 
rękę wprowadzali “bezmięsne środy”, 
ale federalny szef walki z inflacją, 
Alfred Kahn, jest zdania, że taka 
kampania “ma posmak bojkotu” i 
może jedynie pogorszyć sytuację. 
Może bowiem zastraszyć hodowców 
bydła, którzy nie będą odbudowywali 
pogłowia bydła rzeźnego.

Kahn sądzi, że ceny wołowiny przez 
następne kilka lat będą większe niż 
były w 1978 r., gdyż pogłowie bydła 
zmniejszyło się o 18 procent.

Magazynowanie 
Benzyny

Sytuacja z benzyną i ropą naftową 
na opał wywołała obawy wielu firm 
i instytucji, aby nie zabrakło im tego 
surowca na okres następnej zimy.

To też kompanie magazynujące 
produkty naftowe robią dobre inte­
resy, ponieważ zakłady przemysłowe, 
władze miejskie, kolegia i inne in­
stytucje chcą mieć zagwarantowane 
dostawy i stąd tworzą zapasy do swo­
jej dyspozycji.

Firma GATX Terminals zajmuje 
się przechowywaniem zapasów pro­
duktów ropnych. Posiada ona 14 ma­
gazynów na terenie Stanów oraz sie­
dem zagranicą, które mogą przecho­
wać maksymalnie 36 milionów baryłek 
ropy. Jest to największa tego typu 
firma.

Przygraniczne Szpitale
Wywiady zachodnie donoszą, że za­

równo Libia jak i Egipt zakładają 
po swojej stronie granicy szpitale po­
łowę. Obydwa państwa arabskie roz­
budowują również wzdłuż granicy in­
stalacje wojskowe i koncentrują woj­
ska.

Dyktator Libii, Muammar Kadaffi, 
od dawna wróg prezydenta Egiptu, 
Anwar Sadata, jest jednym z głów­
nych inicjatorów sankcji ekonomicz­
nych przeciw Egiptowi za podpisa­
nie traktatu pokojowego z Izraelem. 
Koła dyplomatyczne nie wierzą, by 
Egipt zaczął wojnę, ale fanatyk Ka­
daffi jest zdolny do wszystkiego.

Nauka Polskiego 
Za Konwersację 

w Angielskim
Absolwent Uniwersytetu Poznań­

skiego, anglista, przebywający w 
Chicago na stypendium Fundacji 
Kościuszkowej gotów jest udzielać 
zainteresowanej osobie nauki języka 
polskiego w zamian za konwersację 
w języku angielskim. Zainteresowani 
proszeni są o telefonowanie: Jacek 
Serwański, 545-3124.

Morderca 
Usiłował Popełnić 

Samobójstwo
New York. (UPI) — Japoński stu­

dent nauk politycznych na uniwer­
sytecie Columbia, podejrzany o popeł­
nienie morderstwa został zatrzymany 
wczoraj w tanim hotelu na Manha- 
tanie.

Właściciel wezwał policję, zawiada­
miając, że 32-letni Juntaro Mori, 
oszołomiony nadmierną dawką środ­
ków medycznych i narkotyków biega 
nagi po korytarzach hotelu.

W pokoju wynajętym przez Mori 
znaleziono puste butelki po środkach 
nasennych.

Przypuszcza się, że mężczyzna po­
czątkowo usiłował popełnić samobój­
stwo rzuczając się do rzeki Hudson, 
prąd wody wyrzucił go jednak na 
brzeg.

Powrócił do hotelu, gdzie zażył pro­
szki.

Ciało 23-letniej studentki McCor­
mick znaleziono w apartamencie Mo­
ri.

Zmarła była tylko częściowo ubra­
na, oparta o łóżko mordercy.

Odkryto ślady pobicia i ran ciętych 
zadanych nożem.

Początkowo przypuszczano, że one 
były powodem śmierci.

Lekarz sądowy stwierdził jednak, 
że zgon nastąpił na skutek pęknięcia 
kręgów szyjnych, co doprowadziło do 
krwotoku.

Powód morderstwa nie jest jeszcze 
dokładnie ustalowny.

Istnieją podejrzenia, że Mori zabił 
dziewczynę “z miłości”, ponieważ ta 
nie podzielała jego uczuć.

Zespól Pieśni i Tańca oraz Teatr 
“Rzeszowiacy” pod kierownictwem 
ks. msgr. Bronisława Wojdyły, istnie­
jący od 7 lat, powołał do życia w dniu 
24 lutego 1979 r. Polskie Katolickie 
Centrum Kultury im. Jana Pawła II.

Będzie ono mieściło się w znanym 
Polonii Domu Związku Polek w starej 
dzielnicy polonijnej, blisko "Trójkąta” 
przy Ashland Ave.

“Dom Związku Polek,” mówi ks. 
Wojdyła, “bliski sercu naszych matek 
Polek, służył im przez 47 lat. Chcemy 
go zachować dla Polonii i wypełniać 
polonijną młodzieżą. .. . » Dom. na­
zwaliśmy imieniem Jana Pawła I!

Apel i gorąca prośba
Zwracamy się z gorącym apelem 

do wszystkich Polaków i do wszyst­
kich polonijnych organizacji i prosimy 
serdecznie o poparcie naszego pro­
jektu. Nie mieliśmy swego miejsca 
jako 7-letnia organizacja na próby, 
spotkania i stroje, oraz na działal­
ność Zespołu Pieńni i Tańca i Teatru 
“Rzeszowiacy.” Mamy własną kapelę 
i orkiestrę, zdolnych tancerzy, akto­
rów młodych i starszych i młodzież 
poświęconą pracy społecznej.

Poświęcamy wiele czasu na pracę 
kulturalną i społeczną, ale nie mamy 
gdzie się rozwijać. Od 24 lutego 1979 
r. odbywamy już próby i spotkania w 
nowym miejscu.

Zebranie Klubu Dąbrowa
Zebranie Klubu Dąbrowa odbędzie 

się 16 kwietnia o 7:30 wiecz., 5814 
W. Fullerton. Prosimy o liczne przy­
bycie.

K. Bomba, prez.; 
M. Przybylska, sekr. prot.

Miesięczne Zebranie 
KPA Wydz. Na Stan 111.

Zawiadamiamy, że miesięczne ze­
branie Kongresu Polonu Amerykań­
skiej wydz. na stan Illinois odbędzie 
się w środę, 18 kwietnia w sali Co­
pernicus Center, 3160 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7 wieczorem. Obecność 
wszystkich delegatów i członków 
wymagana.

Zarząd

Posiedzenie Tow. Rat. 
Szczurowa

Posiedzenie Tow. Rat. Szczurowa 
odbędzie się 17 kwietnia o 8 wiecz., 
5005 W. Irving Park. Prosimy o liczne 
przybycie.

Prez. S. Rosa, sekr. prot. J. Małek

Niemcy a Polska 
w Instytucie Im.

Romana Dmowskiego
Chicagoski Oddział Instytutu im. 

Romana Dmowskiego zorganizował 
31 marca wieczór dyskusyjny na te­
mat stosunków polsko niemieckich.

Za kanwę do dyskusji przyjęto trzy 
artykuły na ten temat podpisane 
przez Polskie Porozumienie Niepo­
dległościowe, a opublikowanych 
przez londyński Tydzień Polski.

Artykuł zreferował na zebraniu Je­
rzy Przyłuski, poczym przemawiali 
zajmując stanowisko wobec tez auto­
rów i w ogóle o stosunkach polsko 
niemieckich Kazimierz Łukomski i 
Stefan Marcinkowski.

Kontrowersyjność niektórych tez 
autorów artykułów jak i to, że poglądy 
obu prelegentów nie koniecznie się 
pokrywały, przyczyniły się do ożywie­
nia dyskusji, w której zabierało głos 
kilkunastu mówców i która trwała 
blisko trzy godziny, a potem przy 
kawie i ciastkach była kontynuowana 
blisko do północy.

Zagajający i zamykający zebranie 
w imieniu Instytutu, jego wiceprezes 
Stanisław Latoszyński zapowiedział 
dalsze wieczory dyskusyjne, a w 
czerwcu z okazji 60-lecia traktatu 
Wersalskiego nabożeństwo żałobne za 
dusze śp. Romana Dmowskiego i 
Ignacego Paderewskiego oraz pora­
nek poświęcony temu ważnemu w hi­
storii polski dokumentowi oraz dwom 
mężom stanu, którzy dokument ten 
podpisali-

Zespół Pieśni i Tańca “Rzeszowiacy

Polskie Katolickie Centrum Kul­
tury Imieniem Jana Pawła II stanie 
się polonijnym domem dla wszyst­
kich. Dlatego prosimy wszystkich, 
abyście dopomogli nam w tej chwili 
finansowo. Bez Waszej pomocy nie 
damy rady tego budynku do reszty 
zapłacić. Czas ostatecznej wpłaty się 
przybliża, dlatego prosimy o rychłą 
pomoc.

Ze swej strony dziękujemy serdecz­
nie za każde poparcie i przyrzekamy, 
że Polonia Chicagoska nie zawiedzie

Instalacyjne posiedzenie Gminy 120 
ZNP odbyło się 27 marca w sali E. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee.

Posiedzenie zagaił prezes Bogdan 
Parafinczuk. Sekretarka Eleonora 
Tragarz odczytała protokół i nade­
słaną korespondencję. Gmina za­
kupiła ogłoszenie świąteczne do 
Dziennika Związkowego.

Sekretarz ZNP Władysława Kubiak 
odebrała przysięgę od nowego Za­
rządu Gminy 120 ZNP na rok 1979, 
do którego weszli: Bogdan Parafin­
czuk, prezes; Józefa Rzewska, wice- 
preska; Jerzy Miklaszewski, wice­
prezes; Eleonora Tragarz, sekretar­
ka prot.; Henryka Szczepankowska, 
sekr. fin.; Antoni Dudek, kasjer; 
Tomasz Alwin, marszałek.

Prezes Parafinczuk informuje ze­
branych, że od czasu ostatniego Sej­
mu, na którym był wyróżniony jako 
jeden z milionerów, zapisał już no­
wych członków na następny milion

Miesięczne Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy przypomina człon­
kom, że miesięczne zebranie odbę­
dzie się 26 kwietnia o godzinie 7:30 
w Domu Kombatanta, 3242 N. Pułaski.

Obok spraw bieżących, omówiona 
będzie sprawa imprez grupy w roku 
1979 oraz udział członków w uroczy­
stościach rocznicowych, jak 3 maj, 
trzydziestapiąta rocznica zwycięstwa 
pod Monte Cassino, czterdziesta 
rocznica napadu na Polskę. Zarząd 
apeluje o liczne przybycie na to 
posiedzenie.

Zarząd

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności
Posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­

czynności przy Związku Narodowym 
Polskim połączone ze “święconym” i 
instalacją urzędniczek odbędzie się 
we wtorek, 17 kwietnia, o godzinie 
7 wieczorem w siedzibie związkowej, 
6100 N. Cicero Avenue.

Rozgrywka będzie dla wszystkich. 
Prosimy o fanty.

Zebranie Tow. Synów 
Wolności, Gr. 694 ZNP
Zebranie Tow. Synów Wolności, 

Grupa 694 ZNP, odbędzie się 18 kwie­
tnia o godz. 7:00 wieczorem w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Tematem obrad będą sprawy sej­
mowe oraz przygotowanie obchodów 
75-lecia Grupy.

Prosimy o jak najliczniejszy udział. 
P. Marud, prezes; Z. Brodziak, sekr.

Zebranie Tow. 
Obrony Białego Orła

Tow. Strzelców Obrony Białego Or­
ła Grupa 2185 ZNP, Oddz. Legionu Pu­
łaskiego odbędzie posiedzenie w 
czwartek 19-go kwietnia, w sali E. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem. Jest wiele 
ważnych spraw dotyczących rozwoju. 
Prosimy o zapisanie nowych człon­
ków. Na sali wcześniej będzie sekr. 
fin. F. Rusak, by przyjmować opłaty. 
Kto nie może osobiście przybyć, może 
je przesłać pocztą do F. Rusak.

M. Klinger, prez.: J. Przywara, 
sekr. prot. 

się na nas, bo jesteśmy młodzi, mamy 
dużo zapału i dedykujemy się do tej 
pracy całym sercem.

Po informacje telefonować do ks. 
msgr. Wojdyły, 276-7171 lub do człon­
ków zespołu: 278-3619, 637-0236, 
644-5838, 956-1511. Czeki wystawiać 
na: Polish Youth Organization “Rze­
szowiacy” i wysyłać na jadres:

Rev. Msgr. Bronisław L. Wojdyła, 
Polskie Katolickie Centrum Kultury 
im. Jana Pawła II, 2307 N. Sawyer 
Ave., Chicago, IL 60647.

ubezpieczenia. Zachęcał do brania 
udziału w konteście przedsejmowym.

W ożywionej atmosferze wywią­
zała się dyskusja na temat zwiększe­
nia szeregów czynnych członków na­
szej Bratniej Organizacji. Wręczono 
dyplomy uznania prezesom Grup: 
Wandzie Rozmarek (Gr. 2993) i 
Edwardowi Pankowiakowi (Gr. 2660) 
za ich długoletnią i pełną poświęcenia 
pracę.

Sekretarz ZNP Władysława Kubiak 
podziękowała prezesowi Parafinczu- 
kowi za osiągnięcia i zachęcała do 
dalszych wysiłków. Stwierdziła, że 
jeśli będziemy mieć więcej takich 
gmin możemy spokojnie patrzeć w 
przyszłość.

Życzenia składali: dyr. emil Ko­
lasa, komisarz Okr. 13 ZNP Kazimierz 
Musielak, Stanisław Sciblo, prezes 
Gm. 75 ZNP, Tadeusz Pyrchla, pre- 
zed Gm. 177 i Piotr Marud, prezes 
Gm. 3 ZNP.

B. Parafinczuk, prezes 
E. Tragarz, sekretarka

Zebranie Gm. 128 ZNP
Zarząd Gminy 128 ZNP zawiadamia 

o zebraniu, które odbędzie się w czwar­
tek, 19 kwietnia, w domu prezesa 
Gminy, Stefana Szwejcera. Adres: 
6105 W. Fletcher St., Chicago, Ill. 
60634.

Początek zebrania godz. 7:30 wiecz. 
Ze względu na ważne sprawy do zała­
twienia, prosimy o bezwględne przy­
bycie.

W. Loboda, korespondent

Zebranie Tow. Ogniwo 
Polskie, Gr. 1991 ZNP

Zarząd Towarzystwa “Ogniwo Pol­
skie”, grupa 1991, zawiadamia wszy­
stkich członków o zebraniu, które 
odbędzie się w środę, 18 kwietnia, 
w lokalu T. Ciołka, 5301 Newport.

Początek zebrania godz. 7 :30 wiecz.
W. Łoboda, korespondent

Odwołanie Posiedzenia 
Gr. 2206 ZNP

Posiedzenie Tow. Króla Jagiełły, 
Gr. 3306 ZNP, które miało się odbyć 
15 kwietnia, odbędzie się 20 maja.
J. Haslak, prez.; B. Madera, sekr. prot.

Tow. Miłość Ojczyzny 
Gr. 1792 ZNP

Posiedzenie Tow. Miłość Ojczyzny, 
Gr. 1792 ZNP odbędzie się w czwartek, 
19 kwietnia o 7:30 wiecz. w sali SPK, 
3242 N. Pułaski. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

L. Żak, prez.; M. Ogarek, sekr. prot.

Niezwykła Odwaga
Sowiecka Akademia Nauk 212 gło­

sami do 137 odmówiła przyjęcia w 
swoje szeregi Sergeja Trapeznikowa, 
członka Centralnego Komitetu Partii.

Akademia Nauk jest o wiele starsza 
od reżimu komunistycznego i jest 
jedyną instytucją w ZSRR stosującą 
tajne głosowania. Jest również jedyną 
sowiecką instytucją, której członkiem 
jest Andrei Sacharow, najbardziej 
znany i odważny krytyk sowieckiego 
systemu, mieszkający w Rosji i wy­
dalony ze wszystkich innych organiza­
cji zawodowych i naukowych.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Instalacji Gminy 120 ZNP
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $31.50 Rocznie (lyr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (Imo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30ę

Moskwa Oszukała Nixona
Były specjalista agencji wywiadowczej CIA, 

David S. Sullivan, opublikował w “Strategie 
Review” artykuł, w którym głosi, że prezy­
dent Richard Nixon i jego doradca dla spraw 
bezpieczeństwa, Henry Kissinger, zostali oszu­
kani przez Sowiety w czasie rokowań o 
układ SALT I (ograniczenie broni strategicz­
nych), w rezultacie czego Stany przyznały 
Sowietom ustępstwa, przegapiły luki w ukła­
dzie i przez to umożliwiły Sowietom zata­
jenie ich rozwoju w dziedzinie broni atomo­
wych.

Analizując wystąpienie Sullivana specjalista 
od spraw wojskowych New York Times, Drew 
Middleton, podkreśla wysunięte przez auto­
ra artykuły w “Strategie Review” pyta­
nie, czy Stany “mogą nauczyć się z błędów 
przeszłości”, aby tę naukę zastosować do pro­
wadzonych obecnie rokowań amerykańsko- 
sowieckich SALT II.

Na czym polegała oszukańcza taktyka Sowie­
tów w rokowaniach o SALT I? Sullivan pi- 
sze, że pierwszym przykładem jest sprawa 
międzykontynentalnych pocisków kierowa­
nych ICBM. W maju 1972 r. Sowiety już pro­
dukowały tego typu pociski, określane jako 
“ciężkie”. Stany zaproponowały w art. II ukła­
du, aby obie strony nie zamieniały wyrzutni 
starych pocisków kierowanych na wyrzutnie 
dla “ciężkich” ICBM. Oczywiście Sowiety nie 
zgodziły się na takie ujęcie, a formalistycznie 
odrzuciły interpretujące pojęcia “heavy ICBM”.

Powstała więc, jak pisze Sullivan, “luka” 
w postanowieniach układu w sprawie, która 
była szczególnie ważna dla Stanów, jeśli chodzi 
o SALT I: ograniczenie rozbudowy sowieckich 
“ciężkich” pocisków ICBM. W tej sprawie So­
wiety zabezpieczyły sobie swobodę interpre­
tacji oraz możliwości rozbudowywania “cięż­
kich” ICBM.

Podobny problem powstał w odniesieniu do 
łodzi podwodnych, wyposażonych w rakie­
ty atomowe dalekiego zasięgu. Sowiety wy­
wodziły, że ponieważ Stany mają swoje bazy 
łodzi podwodnych w Guam, Hiszpanii i Anglii, 
daje im to pozycję uprzywilejowaną. Stąd też 
Sowiety uważały, że powinny posiadać trzy 
łodzie na każde dwie amerykańskie.

“Kissinger przyjął pozycję Sowietów”, pisze 
Middleton, ale też podkreśla, że według Sul­
livana “Sowiety już ukończyły rozbudowę swo­
ich łodzi podwodnych z pociskami atomo­
wymi”, które “mogły być wystrzeliwane na 
większość celów w Stanach, bez opuszczania 
(przez sowieckie łodzie) portów macierzystych”. 
Tak więc Kissinger, przyjmując sowiecką tezę 
o “różnicach geograficznych” oraz godząc się, 
aby Sowiety posiadały trzy łodzie podwodne 
na każde dwie amerykańskie, po prostu znowu 
został przez Moskwę oszukany.

Wreszcie zagadnienie ruchomych wyrzutni 
atomowych. Sullivan podaje, że Nixon i Breż­
niew “obiecali sobie” wzajemnie, że ich kraje 
nie będą budowały ruchomych wyrzutni dla 
międzykontynentalnych pocisków kierowa­
nych z głowicami atomowymi. Breżniew nie 
zgodził się, aby ta obietnica została formal­
nie wpisana w porozumienie. Sullivan stwier­
dza, że Sowiety “zbudowały i ukryły” około 
100 ruchomych wyrzutni atomowych, które 
z łatwością mogą być przystosowane do po­
cisków dalekiego zasięgu, a więc do uderzeń 
na kontynent amerykański.

Tak więc w trzech konkretnych zagadnie­
niach Sullivan wywodzi, że Stany zostały oszu­
kane pzez Moskwę w rokowaniach SALT I. I 
to powinno być nauką w rokowaniach o 
SALT II.

O Ułatwienia w Handlu
Trzeba było pięciu lat na wałkowanie, uzgad­

nianie i ostateczne ustalenie zasad współpra­
cy międzynarodowej w zakresie ułatwień w 
wymianie handlowej. Doszło też do parafo­
wania tych zasad w Genewie, a więc zakoń­
czono pierwszą fazę zabiegów. Trzeba będzie 
teraz przeprowadzenia ratyfikacji zawartych 
porozumień przez poszczególne państwa.

O co chodzi w tych porozumieniach? Cho­
dzi o to, aby usunąć trudności w między­
narodowej wymianie handlowej, jakie były 
stwarzane nie tylko przez wyraźne bariery 
celne i taryfowe, ale i przez różne posunię­
cia wewnętrzne poszczególnych krajów, przez 
sztuczne i ukrywane utrudnienia, co określa­
no jako “nontariff barriers”. Były to więc 
typowe zabiegi z zakresu protekcjonizmu, któ­
ry w życiu gospodarczym jest przejawem 
egoizmu interesów indywidualnych krajów.

Porozumienia zawarte w Genewie, ujęte w 
pięciu tekstach, obejmują również różne zmia­

ny w mechanice współdziałania w dziedzinie 
międzynarodowego handlu na podstawie GATT 
(General Agreement on Tariffs and Trade), 
który to instrument organizacyjny działa od 
wczesnego okresu po ostatniej wojnie świato­
wej (1947), a obejmuje szeroki zakres państw 
członkowskich różnego typu ustrojowego i róż­
nych powiązań politycznych.

Porozumienie w Genewie zostało wreszcie 
zawarte po długich i trudnych rokowaniach. 
Ale nie należy sądzić, że sprawa została 
zakończona. Dla wejścia bowiem w życie 
zawartych układów potrzebne jest przekro­
czenie jeszcze jednej zapory, a mianowicie 
ratyfikowania przez parlamenty krajów, które 
uczestniczyły w genewskich rokowaniach.

Nie można też pominąć sprawy, że wyniki 
rokowań nie zadowoliły wszystkich zaintere­
sowanych. Szczególnie państwa Trzeciego Świa­
ta uważają, że ich interesy i ich postulaty 
w dziedzinie międzynarodowego handlu zostały 
w Genewie pominięte.

Rosalynn Carter
Rosalynn Carter podbiła serca Polonii chica- 

goskiej, gdy reprezentowała swego męża, Pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych na Manifestacji 
3-Majowej. Pozyskała sobie nawet tych, którzy 
nie głosowali na jej męża i odnoszą się kry­
tycznie do jego pociągnięć politycznych. Od 
tego czasu niewiele się zmieniło. Pierwsza 
Dama cieszy się większą sympatią u chicago- 
skich Polonusów niż Prezydent, a przyczyną 
nie jest tylko tradycyjna polska rycerskość 
wobec kobiet, lecz osobisty urok i bezpośred­
niość Rosalynn Carter.

Od tego pierwszego spotkania nie pomijamy 
notatek prasowych o działalności Pierwszej 
Damy. Ostatnio czytamy o niej coraz częściej 
i więcej, że podróżuje, odwiedza różne insty­
tucje i konferuje.

Oprócz wizyt w szpitalach i sierocińcach, 
sadzenia drzewek itp. typowych zajęć żon 
szefów rządów, Rosalynn Carter wykorzystuje 
pobyt w różnych stanach do nawiązywania 
kontaktów z przywódcami demokratów i wpły­
wowymi osobistościami wśród niezależnych. 
Wygląda na to, twierdzą reporterzy, że choć 
prez. Carter jeszcze nie ogłosił formalnie, że 
jest kandydatem na drugą kadencję, jego mał­
żonka już prowadzi kampanię i to prowadzi 
ją bardzo dobrze.

Reporterzy zgodnie przyznają, że Rosalynn 
Carter w ciągu dwóch lat pobytu w Białym 
Domu nabrała doświadczenia i nawet najtrud­
niejsze pytania nie potrafią jej wyprowadzić 
z równowagi. Na konferencjach prasowych 
i w spotkaniach z ludźmi, obojętnie, przyja­
znymi czy nie, jest w swoim żywiole. Nic 
dziwnego, że ma zajęty “kalendarz” na kilka

miesięcy naprzód przemówieniami na bankie­
tach i wręczaniem nagród. Jest to oficjalna 
część jej działalności. Po wykonaniu zadań 
ceremonialnych, konferuje przy drzwiach zam­
kniętych z przywódcami partii, związków za­
wodowych, przemysłowcami itp. Ma także 
zeznawać przed komitetem Kongresu.

Zwykle dobrze poinformowany i trzeźwo 
oceniający zjawiska “The U.S. News Washing­
ton Letter” twierdzi, że Rosalynn Carter jest 
“one of the best campaigners” swego męża. 
Pójdziemy nawet dalej, twierdząc, że jest ona 
nie jedną z najlepszych, lecz najlepszą działacz­
ką kampanijną Prezydenta.

To i Owo
Trzydniowe międzynarodowe sympozjum po­

święcone zagadnieniu ochrony rzadkiego już 
dziś białego tygrysa zostało zwołane w New 
Delhi (Indie). Światowy Fundusz Ochrony Przy­
rody wyasygnował 1,800 tys. dolarów, a rząd 
hinduski 6 milionów dolarów na założenie 
rezerwatów dla tego zwierzęcia.

Na początku 20 wieku w Indiach było około 
40 tysięcy białych tygrysów — obecnie jest 
ich tylko 2,500. Na całym święcie jest ich 
prawdopodobnie mniej niż 6,500, trochę w Man­
dżurii, a najwięcej w południowej Azji.

• * ♦
Turecki Uniwersytet w Konstantynopolu po­

siadał przed 60 laty grono profesorskie zło­
żone z humorystów, durniów albo ludzi wyjąt­
kowo naiwnych. Otóż z początkiem r. 1918 
grono tych uczonych facetów złożyło oficjalną 
kandydaturę Włodzia Lenina o przyznanie mu 
Nagrody Nobla w dziedzinie... pokoju!

ZV/ltf 
PISZĄ;

Debata Wokół 
Służby Wojskowej

TIME. — W ostatniej fazie wojny 
wietnamskiej pobór do wojska był 
tak znienawidzony, że przyczynił się 
do powstania nowego rodzaju pasyw­
nych przestępców: młodzi mężczyźni 
darli zawiadomienia poborowe albo 
uciekali do Kanady lub Szwecji, by 
uniknąć służby wojskowej.

Od tego czasu Stany Zjednoczone 
bazują na wojsku ochotniczym — w 
związku z czym nikt nie został powo­
łany od r. 1972. W ubiegłym tygodniu 
Kongres zaczął jednak rozważać przy­
wrócenie poboru lub przynajmniej 
niektórych z jego pierwszych faz.

Przyczyna tego jest prosta: ochot­
nicy nie zapewniają wystarczającej 
liczby żołnierzy i rezerwy. Mimo 
dobrej pensji (szeregowiec otrzymuje 
miesięcznie $410) i premii przyzna­
wanych za wstąpienie do wojska 
($1,000 do $3,000) w wyniku kampanii 
rekrutacyjnej pozyskano w ostatnim 
kwartale 1978 r. 10% mniej ochot­
ników, niż zakładano w planach.

O wiele więcej zmartwień przy­
sparza fakt, że liczba rezerwistów 
jest niezwykle niska. Individual Ready 
Reserve wojsk, złożona z mężczyzn, 
którzy zakończyli szkolenie i mogą 
zostać w każdej chwili powołani, 
powinna liczyć 700,000 ludzi, podczas 
gdy w rzeczywistości liczy niecałe 
200,000. Niedobór może okażać się 
krytyczny.

Członkowie IRR zajmują miejsce 
tych, którzy w pierwszej fazie wojny 
giną na polu walki. Biorąc pod uwagę 
konflikt arabsko-izraelski w 1973 r., 
można stwierdzić, że nowoczesna broń 
potrafi wyrządzić ogromne, zastra­
szające wręcz szkody w ludziach.

System poboru jest tak ospały, że 
Pentagon nie zna obecnie liczby męż­
czyzn w wieku poborowym (18 do 26 
lat) lub miejsca ich zamieszkania.

Rejestracja, klasyfikacja i wysła­
nie pierwszego poborowego na szko­
lenie zajęłoby 110 dni; w tym czasie 
Sowieci mogliby odnieść w Europie 
poważne zwycięstwa.

Ci admirałowie i generałowie^ Jdó- 
rzy przez lata bronili systemu wojsk 
ochotniczych, przyznają obecnie, że 
są zaniepokojeni wynikami. “Liczba 
ochotników bezsprzecznie zmalała,” 
mówi gen. Louis H. Wilson, dowódca 
Marines (piechoty morskiej). Nie tylko 
jednak Pentagon chce przyspieszyć 
obroty machiny poborowej.

Gen. David C. Jones, szef sztabu 
generalnego, przyznaje, że “w stoso­
wanym poprzednio systemie poborów 
istniały nierówności.” Dowódcy chcą 
ożywić rejestrację i usprawnić dzia­
łalność machiny poborowej. Na przy­
kład gen. Bernard W. Rogers, główno 
dowodzący armii, jest zwolennikiem 
powołania 75,000 do 100,000 młodzieży 
rocznie, kilkumiesięcznego ich prze­
szkolenia i zarejestrowania na liście 
IRR na okres sześciu lat.

Każdy wysiłek prowadzący w cza­
sach pokoju do przywrócenia obo­
wiązkowej służby wojskowej wywołuje 
falę protestów ze strony grup pacy­
fistów, takich jak np. Friends Com­
mittee lub Civil Liberties Union.

Niemniej na Kapitolu rośnie prze­
konanie, że wojska ochotnicze nie 
zdały egazminu, o czym wielokrotnie 
wspominał sen. John C. Stennis, prze­
wodniczący Komisji d/s Służby Woj­
skowej przy Senacie. Znajdujące się 
obecnie w Kongresie propozycje 
ustaw są zróżnicowane i mówią o 
rejestracji poborowych, a niektóre 
nawet o przywróceniu obowiązkowej 
służby wojskowej.

Istnieje również propozycja ogólno­
krajowej służby wojskowej, zgodnie 
z którą poborowi mogliby wstąpić do 
wojska lub podjąć pracę jako cywile.

Mimo poważnego niedoboru ludzi 
Kongres nie przeprowadzi prawdo­
podobnie głosowania w sprawie po­
boru, przynajmniej nie w okresie po­
koju, nie tuż przed wyborami. W okre­
sie obecnej sesji Kongresu członków 
ciała ustawodawczego będzie można 
przekonać najwyżej o konieczności 
zaaprobowania jakiegoś rodzaju 
rejestracji.____

B. Miss America 
Na Senatora?

Demokraci w Nowym Yorku za­
chęcają b. Miss America, Bess Myer- 
son, by kandydowała na senatora na 
miejsce zajmowane przez republi­
kanina Jacob’a Javits. Pani Meyer- 
son, zajmująca wysokie stanowisko 
w administracji miejskiej miała by 
zapewnioną pomoc gub. Hugh Carey, 
mayora New Yorku Ed. Kocha i sen. 
Patricka Mohnihana, którym poma- 
głała podczas ich kampanii.

Stanisław Wąsik
Zachodnie Inwestycje 
w Bloku Sowieckim

Oficjalnym hasłem obowiązującym 
w bloku sowieckim jest walka z kapi­
talizmem. Zdawałoby się więc, że 
nie może być mowy o jakimś współ­
działaniu między najwyższą formą 
przedsiębiorstwa kapitalistycznego, 
jakim są koncerny międzynarodowe, 
a komunistycznymi rządami państw 
bloku sowieckiego.

W rzeczywistości od szeregu lat 
obserwujemy zjawisko wręcz odwrot­
ne, inwestycje wielkich międzynaro­
dowych koncernów w bloku wschod­
nim wzratają, że tylko wymieni się 
przykładowo Fiata w Polsce, albo 
z firm brytyjskich Massey-Ferguso- 
na. Nasuwa się więc pytanie, jak nale­
ży tłumaczyć to pozornie dziwne zja­
wisko?

Celem podstawowym koncernów 
jest wypracowanie możliwie najwięk­
szych zysków. Tendencja ta ma 
pierwszeństwo przed innymi względa­
mi, stąd np. okazało się, że podczas 
ostatniej wojny amerykańska firma 
I.T.T. (International Telephone and 
Telegraph Co.) prowadziła swe przed­
siębiorstwo w Niemczech, z którymi 
Stany Zjednoczone były w stanie woj­
ny. Zasada “pieniądz nie śmierdzi” 
przeważała.
Kapitalizm Partyjny

A zatem odpowiedzi szukać należy 
w różnicy rentowności inwestycji ka­
pitałowych na innych terenach i w 
bloku wschodnim.

Otóż na Zachodzie, jedną z pod­
stawowych pozycji wydatkowych w 
przedsiębiorstwie jest robocizna, a 
związki zawodowe pilnują, by przed­
siębiorcy nie pomnażali nadmiernie 
zysków kosztem pracowników. Pod 
tym względem blok wschodni jest 
“rajem kapitalizmu.” Kapitalizmu 
nie prywatnego, a państwowego, a 
może nawet słuszniejsze byłoby okre­
ślenie “kapitalizmu partyjnego,” bo 
partia (jak np. PZPR w Polsce) rzą­
dzi państwem i korzysta dowolnie z 
zasobów państwowych.

Jakkolwiek by się określiło kapi­
talistę wschodnioeuropejskiego' — 
stan faktyczny pozostaje bez zmiany. 
Płace są niskie, co jest faktem po­
wszechnie znanym, a właściwym za­
daniem związków zawodowych jest 
współpraca w wykonywaniu 5-letnich 
planów, a nie obrona interesów robot­
niczych.

Państwo jest w ustroju komuni­
stycznym największym pracodawcą, 
stąd jest ono żywotnie zainteresowane 
w utrzymaniu niskiego poziomu płac. 
Jeśli będzie robiło nacisk na zagra­
nicznego kapitalistę — to w tym kie­
runku, by za dużo nie płacił, bo ina­
czej przejdzie do niego najlepszy ele­
ment na rynku pracy ze szkodą dla 
przemysłu państwowego.

W tym miejscu warto porównać 
inwestycje w bloku sowieckim i w 
tzw. “trzecim świecie,” czyli np. w 
Afryce lub niektórych krajach azja­
tyckich. Co prawda tam też płaci 
się mało za pracę, ale też nie ma 
na miejscu wykwalifikowanej siły ro­
boczej, którą trzeba sprowadzać z da­
leka za drogie pieniądze. W krajach 
bloku wschodniego braku fachowców 
się nie odczuwa, więc ma się ich 
na miejscu za ułamek tego, co by 
się płaciło na Zachodzie. Jeżeli już 
sama oszczędność na robociźnie uza­

sadniałaby racjonalność inwestycji w 
bloku sowieckim, to dodać należy, że 
korzyści dla kapitalisty wcale się na 
tym nie kończą.
Sztywna Gospodarka

Władze są zdecydowanie przeciwne 
strajkom. Nie ma niedyskretnej, nie­
zależnej prasy, nicisków opinii pub­
licznej itp. Jest mniejsze ryzyko pro­
wadzenia przedsiębiorstwa w ramach 
sztywnej gospodarki planowej, gdy 
wpływ zmian koniunktury na rynku 
ma znaczenie bardzo ograniczone.

Oczywiście przy tych wszystkich 
korzyściach muszą być też jakieś 
strony ciemne, wynikające z faktu 
inwestowania w krajach bloku sowie­
ckiego, np. sprawa przekazywania za 
granicę całości lub części wypraco­
wanych zysków. Najważniejszą jest 
jednak niewątpliwie obawa nacjonali­
zacji przedsiębiorstwa i to bez od­
szkodowania, lub za odszkodowaniem 
niespółmiernie niskim. Zdarzało się 
to ostatnio nieraz w krajach “trze­
ciego świata,” a w krajach bloku 
sowieckiego było regułą w chwili 
przejęcia władzy przez partię komu­
nistyczną.

Tak, jak dziś sprawy wyglądają, 
władze w bloku sowieckim nie nacjo- 
nalizują przedsiębiorstw, zakłada­
nych za ich zgodą przez kapitał za­
graniczny. Nie chcą zapewne odstra­
szać tych, co mogliby w przyszłości 
inwestować jeszcze więcej, a poza 
tym, jeśli produkcja miałaby iść na 
rynki światowe, może nie umieliby 
tak skutecznie tam konkurować, jak 
to potrafi aparat sprzedaży między­
narodowych koncernów.
Wzajemne Korzyści

Tu dochodzimy do ostatniego pro­
blemu — dlaczego państwa bloku so­
wieckiego popierają inwestycje za­
granicznych koncernów, które ich 
propaganda z zasady potępia?

Otóż kraje Europy Wschodniej cier­
pią na brak kapitału, robią plany 
“na wyrost,” a nade wszystko muszą 
znaczną część posiadanych ograni­
czonych zasobów zużywać na wydat­
ki wojskowe nakazane przez Moskwę. 
Dopływ obcych kapitałów ułatwia 
rozwiązanie trudnej łamigłówki — jak 
zaspokoić żądania Moskwy, wykonać 
plany, a zarazem dać ludności to mi­
nimum artykułów konsumpcyjnych, 
które by zabezpieczało kraj przed 
niebezpiecznymi napięciami, a może 
nawet przed wybuchami.

Poza innymi względami finansowy­
mi jak zwiększenie dochodów skarbo­
wych, eksportu itp., inwestycje wiel­
kich koncernów łączą się z wprowa­
dzaniem najnowszych zdobyczy tech­
nicznych i sprawnej organizacji pra­
cy, niezmiernie cennych dla krajów^ 
mniej przemysłowo zaawansowa­
nych.

Jak widzimy więc — jest sens w 
pozornie zaskakujących inwestycjach 
międzynarodowych koncernów w kra­
jach bloku sowieckiego.

Zyskują na tym koncerny, ma ko­
rzyść władza panująca w tych kra­
jach, trochę mogą skorzystać konsu­
menci, jeśli będzie się produkować 
częściowo artykuły konsumpcyjne na 
rynek krajowy, najmniej chyba pra­
cownicy, nadal — z reguły — niedo- 
płacani. Tydzień Polski

Handel Między 
Wschodem i Zachodem

US. News & World Report powiada, 
że w zakresie wymiany handlowej 
między Wschodem i Zachodem istnie­
ją stare trudności, ale też są nowe 
ujęcia. Państwa rządzone przez ko­
munistów mają narastający deficyt 
handlowy, ale zachodni bankierzy i 
specjaliści handlu zagranicznego 
traktują tę sytuację ze spokojem, 
znacznie inaczej niż kilka lat temu, 
gdy występowało wśród nich zanie­
pokojenie.

Polska dla przykładu zdecydowała 
się na “historyczne ustępstwo,” gdyż 
ujawniła wobec zachodnich kół ban­
kowych i handlowych szczegółowe 
informacje o swojej sytuacji gospo­
darczej i dzięki temu mogła z powo­
dzeniem rokować o pożyczkę w sumie 
$500 milionów.

W ocenie polskich ekonomistów i 
finansistów obsługa zadłużenia w 
1979 r. pochłonie 54% wpływów Polski 
z handlu w twardej walucie. Ale ta 
norma procentowa zmniejszy się, w 
ocenie Warszawy, do 44% w 1980 r.

Według Dresdner Bank we Frank­
furcie nad Menem Niemcy Wschod­
nie, Węgry i Rumunią będą wydawały 
40% swoich wpływów w twardej wa­
lucie na obsłużenie zaciągniętych po­
życzek. Sowiety potrzebują 28%, a 
Czechosłowacja 25% na te same cele.

Koła zachodnie oceniają, że blok 
sowiecki miał na koniec 1978 r. za­
dłużenie w łącznej sumie $50 bilionów, 
jak obliczyła genewska Komisja 
Gospodarcza dla Europy. Ponieważ 
w 1978 r. państwa tego bloku zdobyły 
$34 biliony w wymianie handlowej 
z Zachodem, istniejące zadłużenie 
“jest dopuszczalne,” jak ocenia to 
ECE (Economic Commission for Eu­
rope).

‘Manna’ Dla Chicago?
Tyg. “U.S. News and World Report” 

przewiduje, że Chicago pod rządami 
Jane Byrne “zaleje” federalna pomoc 
finansowa. Tygodnik powołuje się na 
ekspertów politycznych, którzy opie­
rają swoje przypuszczenia na dwóch 
przesłankach: Jane Byrne będzie 
kontrolowała potężną maszynę poli­
tyczną, a jej przyjaźń z sen. Edwar­
dem Kennedy (sitwa irlandzka) prze­
kona Biały Dom iż dobre stosunki 
z nią będą korzystne dla prez. Cartera, 
szczególnie przed wyborami w 1980 r.

Prez. Sadat
Prezydent Egiptu Anwar Sadat 

pod naciskiem Białego Domu zgodził 
się na zwiększenie swojej osobistej 
ochrony przed zamachowcami. Mimo 
pogróżek arabskich terrorystów, 
Sadat nie chciai zwiększać swej straży.
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KRONIKA TROJCOWA
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Zapowiedzi: III—Jan Grele z para- 
fii św. Trójcy i Zofia Bendryk z pa­
rafii św. Cyryla, Lemont, Illinois.

w 
w

Bańkowski, Jozef Kobak, Bro. Eugene. 
Danielski, Dorothy Guzik, Walter 
Straube, Apolonia Kozakowska, Wan­
da Kosieniak, Alexandra Muleronek.

W rewanżowym meczu eliminacji 
piłkarskiego turnieju UEFA juniorów. 
Szwajcaria zremisowała w Freiburgu 
z Portugalią 1:1. Pierwszy mecz przy.

Pierwsza połowa meczu — jak po­
dają depesze — nie stała na naj­
wyższym poziomie. Wiele było niecel­
nych podań i chaosu, zwłaszcza w dru­
żynie polskiej. Polscy przeciwnicy pre­
zentowali w tej fazie gry większą 
szybkość i lepsze opanowanie piłki.

Piłkarze Niemiec Wsch., mimo po­
rażki — jak twierdzi Kulesza — za­
prezentowali się lepiej niż w niedaw­
nym meczu w Burgas z Bułgarią. 
Trafili na świetnie dysponowanego 
przeciwnika i stąd wysoka przegrana.

W eliminacyjmym meczu piłkar­
skich mistrzost Europy (grupa II) 
Belgia zremisowała w Brukseli z 
Austrią 1:1 (1:0). Dzięki temu remi­
sowi Austriacy wysunęli się na pier­
wsze miejsce w tabeli, ale mają wię­
cej rozegranych spotkań.

Światła wotywne: Koszt wzrósł. 
Prosimy złożyć 25c za małe światła 
i $1.25 za wielkie.

W Tel Awiwie odbył się mecz z 
cyWu piłkarskich eliminacji olimpij­
skich, w którym reprezentacja Belgii 
pokonała Izrael 2:0.

W Budapeszcie na Nepstadionie ro­
zegrany został w tym samym czasie 
międzypaństwowy mecz piłkarski, w 
którym reprezentacja Węgier pokona­
ła Niemcy Wschodnie 3:0. Gospodarze 
mieli zdecydowaną przewagę. Pier­
wsza bramka padła w 16 min. po 
Wędzie bramkarza Niemiec Wsch. — 
Rudwaleita, który zastąpił kontuzjo­
wanego Jurgena Croya. Po przerwie 
w bramce Niemiec Wsch. grał Gra- 
penthin, ale i on nie ustrzegł się 
Wędu w 59 min. Piłkarze chociaż za­
grali nieźle nie mieli wiele do powie­
dzenia w tym spotkaniu.

Po przerwie w obu zespołach na­
stąpiły zmiany. W bramce polskiej 
— Burzyńskiego zastąpił A. Brończyk, 
a za Adamczyka wszedł Tomasz Ko­
rynt. Jak się okazało posunięcie tre­
nera Edmunda Zientary było bardzo 
korzystne.

Mówił trener R. Kulesza:
— Wynik (3:0) świadzy, że Węgrzy 

mają już za sobą kryzys. Powrót 
do reprezentacji Nyilasiego i Toeroe- 
scika podbudował drużynę psychicz­
nie i znacznie ją wzmocnił. Obaj są 
świetnymi piłkarzami, nadającymi ton 
grze. Mecz w Chorzowie reprezenta­
cja Polski traktowała prestiżowo. 
Chciano bowiem poprawić niekorzyt- 
ny bilans reprezentacji Polski w kon­
frontacji z Węgrami. W meczu tym 
nie wystąpił filar polskiej reprezen­
tacji Władysław Zmuda, który doznał 
kontuzji. Na jego miejsce Kulesza 
powołał obrońcę chorzowskiego Ru­
chu, Mariana Piechaczka.

Połączone Towarzystwa przy Para­
fii św. Trójcy urządzają Święcone 
w niedzielę, 29-go kwietnia, o godzinie 
12-ej w południe w sali parafialnej. 
Bilety po $3.00 od osoby są do naby­
cia na plebanii podczas godzin biuro­
wych, lub po Mszy św. od marszał­
ków. Dochód z tej imprezy jest prze­
znaczony na potrzeby parafii.

Nowenna dziewięciu wtorków do 
św. Antoniego z Padwy rozpocznie się 
17-go kwietnia o godzinie 7 wieczo­
rem w dolnym kościele. Przewodni­
kiem nowenny będzie ks. Kazimierz 
Tadla. Nabożeństwa odprawione będą 
w języku polskim i angielskim.

Wraz z nowenną do św. antoniego 
odbędzie się nowenna do Dzieciątka 
Jezus z Pragi. Msza św. na intencje 
uczestników nowenny celebrowana 
będzie każdego wtorku rano o godz. 
7-ej. Relikwie św. Antoniego znajdują 
się przy ołtarzu św. Antoniego. Za­
praszamy wszystkich do licznego 
udziału w tym nabożeństwie.

W Plewen olimpijska reprezentacja 
Bułgarii zremisowała z drugą druży­
ną ZSRR 0:0. Bułgarzy — to ewen­
tualny przeciwnik polskich olimpij­
czyków w walce o prawo startu w 
turnieju olimpijskim. W Silistra spot­
kały się natomiast młodzieżowe dru­
żyny Bułgarii i ZSRR. Wygrali Buł­
garzy 4:2.

Polska, chociaż nie jest krajem 
typowo turystycznym jak Włochy, Ju­
gosławia czy Hiszpania, cieszy się 
dużą popularnością wśród turystów 
prawie wszystkich krajów Europy. 
W 1978 r. Polskę odwiedziło ponad 
11 milionów turystów.

Wzrost zagranicznego ruchu tury­
stycznego jest tym bardziej godny 
uwagi, że sezon przebiegał w wyjąt­
kowo niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych. Nie notowane w 
ciągu ostatnich lat opady deszczu 
odstraszyły z pewnością wielu tury-

Chorzy: Prosimy o modlitwę za 
chorych: Genowefa Sadowska, Mie­
czysław Tomaszewski, Zygmunt Pie­
chocki, Helen Darenska, Teofila 
Dombkowska, Rosemarie Schaefer, 
Victoria Mindey, Rose Hlod, Stefania 
Wróbel, Kazimiera Godlewska, Jani­
na Graban, Mary Dorosh, Anna Sta­
nieć, Mildred Szatkowski, Celia Ko­
ziol, Anna Pawlikowska, Irene Brzo­
zowski, Stefan Ciszek, Mary Jachim, 
Ewa Wozniak, Frank Kotella, Tillie

Wanda Janusz, patriotka i dzia­
łaczka polska, żona Kazimierza Ja­
nusza, jednego z założycieli Ruchu 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
w Polsce, z powodu ciężkiej choroby 
dostała pozwolenie na wyjazd z Kraju 
na leczenie, ponieważ tylko na Za­
chodzie istniała nadzieja uratowania 
Jej życia.

W związku z tym, powstał fundusz: 
W. Janusz Assistance Fund, którego 
przewodniczącym został p. Kazimierz 
Łukomski, a w skład którego wchodzą 
m. in. Lidia Pucińska, Bonawentura 
Migała i płk. Kajkowski.

Pomóżmy Wandzie Janusz nie tylko 
dlatego że swoją postawą moralną 
i odwagą zasłużyła na pomoc, ale 
także dlatego, że jest to naszym chrze­
ścijańskim obowiązkiem. Każdy dolar 
wysłany na pomoc Pani Wandzie 
decydować będzie czy uda się ura­
tować Jej życie czy nie. Pieniądze 
należy wysyłać na adres:

W. Janusz Assistance Fund, 3242 
N. Pulaski Rd., Chicago, IL 60641.

Msze św. będą odprawiane:
Poniedziałek: 7:30i 8:00.
Wtorek: 7:00 i 7:45.
Środa do piątku o godzinie 8 rano.

Już w piątej minucie drugiej po­
łowy ładnym strzałem popisał się 
Ciołek, jednakże pierwszego gola zdo­
byli Francuzi ze strzału Couriol’a. 
Jeszcze w tej samej minucie wyrów­
nał Korynt, który w chwilę później 
powtórnie wpisał się na listę strzel­
ców. Od tego momentu Polacy stale 
niemal przebywali na połowie Fran­
cuzów. Zespół gości gubił się, mno­
żyły się zbyt ostre i nieczyste zagra­
nia.

W 18 minucie po przerwie trener 
polskiej reprezentacji wprowadził jesz­
cze jedną zmianę: zszedł Okoński, 
a jego miejsce zajął Marek Pięta. 
Dwie minuty później Tomasz Korynt 
zdobył trzecią bramkę. Polscy repre­
zentanci kilkakrotnie mieli okazję pod­
wyższenia rezultatu. Najbliższy tego 
był Ciołek, który w 74 min. strzelił 
mocno w spojenie słupka z poprzecz­
ką. Bramce francuskiej zagroził rów­
nież Tadeusz Małnowicz z chorzow­
skiego Ruchu.

stów. Znane polskie centra turystycz­
ne w województwach nadmorskich, 
a także na południu Polski miały 
więc wolne miejsca.

Turystom zagranicznym stworzono 
wiele udogodnień. Wielu z nich sko­
rzystało z usług Polskich Biur Po­
dróży. Warto wspomnieć, że w sa­
mych tylko hotelach “Orbisu” ilość 
niejsc noclegowych wykorzystanych 
przez turystów zagranicznych wzro­
sła o blisko 15 proc, w porównaniu 
z 1977 rokiem. Ponadto Polskie Biura 
Podróży opracowywały urozmaicone 
programy, oferując pomoc w zakresie 
transportu, przewodnictwa, pilotażu, 
zwiedzania zakładów pracy, udziału 
w imprezach teatralnych, sportowych 
itp. Biura świadczyły usługi nie tylko 
dla zorganizowanych grup lecz także 
dla przyjeżdżających indywidualnie.

W 1978 roku w znacznie szerszym 
stopniu turyści zagraniczni korzy­
stali z pomocy terenowych przedsię­
biorstw turystycznych. W Polsce ist­
nieją 43 przedsiębiorstwa terenowe, 
obejmujące swym zasięgiem cały 
kraj. Dysponują one 600 autokarami 
do przewozu gości, 300 tysiącami 
miejsc noclegowych w hotelach, 
ośrodkach i kwaterach prywatnych, 
a także 42 tysiącami miejsc w restau­
racjach. Warto więc w przyszłości 
polecić turystom zagranicznym zain­
teresowanie się ofertą usługową tere­
nowych biur podróży.

Młodzi turyści, szczególnie ucznio­
wie i studenci, korzystali w 1978 roku 
bardzo chętnie z usług Polskiego 
Towarzystwa Schronisk Młodzieżo­
wych. Oferuje ono bowiem ponad 40 
tysięcy miejsc noclegowych w 1165 
obiektach.

Dużą popularnością cieszą się także 
biura turystyki zagranicznej Polskie­
go Związku Motorowego. W 1978 roku 
z pomocy tego biura skorzystało 
około 2 milionów turystów zagranicz­
nych. Oczywiście tylko część z nich 
stanowili turyści zmotoryzowani. Inni 
przyjeżdżali do Polski na wczasy za 
kierownicą, pobyty wypoczynkowe,- 
wycieczki krajoznawcze i różnego 
rodzaju imprezy, na które karty 
wstępu zarezerwowało właśnie biuro 
Podróży.

Dalej wytyczne Prezydenta dla 
prac tej komisji obejmują sprawę 
informowania społeczeństwa w sytua­
cjach podobnych do tej, jaka powstała 
w Three Mile Island. Prezydent uwa­
ża, że informacje na użytek publiczny 
powinny być dokładne i pełne.

Przewodniczącym prezydenckiej 
komisji śledczej został mianowany 
John G. Kennedy, prezydent Dart­
mouth College, protegowany głośnego 
fizyka Alberta Einsteina i matematyk, 
który pracował przy budowie pierw­
szej, amerykańskiej bomby atomowej.

W skład komisji wchodzi wielu wy­
bitnych przedstawicieli świata nau­
kowego- 

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCLŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

W Symferpolu rozegrany został o- 
statnio towarzyski międzypaństwowy 
mecz piłkarskich reprezentacji ZSRR 
i Bułgarii. Zwyciężyła drużyna ZSRR 
3:1.

W Rocznicę Konstytucji 3 Maja
Dorocznym zwyczajem, Koło SPK 

Nr. 31 weźmie udział w pochodzie 
3 majowym. Zarząd apeluje do wszy- 
skich członków o wzięcie udziału w 
pochodzie oraz do rodzin o przybycie 
na tę doroczną imprezę.

Apel w Sprawie 
Wandy Janusz

Ponad 11 Milionów Turystów 
Odwiedziło Polskę w 1978 r.

Dobre Zarobki 
w Alasce

niósł remis 2:2. Awans do finałów tur­
nieju UEFA wywalczyli Szwajcarzy, 
którzy zdobyli więcej bramek na wy- 
jeździe. » » »

R. KULESZA IB. BLAUT 
O NAJBLIŻSZYCH R YWA LA CH 

REPREZENTA CJ! POLSKI
Trener Ryszard Kulesza wrócił z 

Budapesztu, a jego asystent Bernard 
Blaut z Eindhoven. Pierwszy obser­
wował mecz Węgry — Niemcy Wsch. 
(3:0), drugi, spotkanie Holandia — 
Szwajcaria (3:0). Wszystkie te dru­
żyny będą wkrótce rywalami polskich 
piłkarzy. Najwcześniej Polska gra z 
Węgrami w ub. tygodniu, a 18 kwie­
tnia reprezentacja Polski spotka się 
w Lipsku z reprezentacją Niemiec 
Wschodnich.

Biura Prawne 
John* a Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta BEZ 
OPŁATY. Przyjmuje także wie­
czorami.
Telefonować od 9 rano do 5 
po południu w celu umó­
wienia się. 726-0903

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Departament Pracy stwierdza 
raporcie, że przeciętne zarobki 
stanie Alaska są dwa razy większe 
od przeciętnych zarobków w kraju.

Najwyższe zarobki poza Alaską są 
w District of Columbia, a najniższe 
w stanie South Dakota.

W Alasce przeciętny zarobek wyra­
żał się w 1977 r. sumą $21,847, w Dis­
trict of Columbia sumą $15,132, zaś 
w South Dakota sumą $8,854.

Ale wysokość zarobków to tylko jed­
na strona medala. Trzeba bowiem 
jednocześnie brać pod uwagę ceny 
artykułów pierwszej potrzeby, jakie 
muszą być płacone w tych stanach.

Zarówno towary, jak i usługi są 
w Alasce znacznie droższe niż w innych 
stanach.

cych wodą — był bogatszy i nieraz 
składał się z kopy “kroszonek” — 
malowanych w różnobarwne wzory 
jaj-

Również woda, w której barwiono 
“kroszonki” stawała się w okresie 
zalotów najlepszym eliksirem na za­
chowanie urody w ciągu całego roku.

Podarek bywał często swego rodzaju 
deklaracją uczuć dziewczyny, a w naj­
gorszym przypadku stanowił rewanż 
za wyróżnienie w tzw. śmigusie. 
Obdarowany młodzian zobowiązany 
był również do fundowania prezentu. 
Najczęściej była to kupiona na od­
puście kolorowa chusta, naszyjnik lub 
barwne wstążki.

Dziewczęta w święta wielkanocne 
obchodziły wieś z zieloną gałązką 
przystrojoną w barwne wstążki i 
kwiaty z bibuły. “Gaiczek” — bo tak 
nazywała się owa gałązka — wyko­
nany najczęściej z jedliny i osadzony 
na drążku, obnosiły, wstępując od 
chaty do chaty, dwunasto- lub pięt­
nastoletnie dziewczęta. W czasie śpie­
wania, które odbywało się już w izbie 
— przystrojony “gaiczek” obracano 
i wielokrotnie podnoszono do powały.

Po odśpiewaniu kilku piosenek, na­
stępowały strofki przymówek o bo­
gaty datek, zakończone długą pie­
śnią o dobry urodzaj dla całej 
zagrody. Za odwiedziny, pieśni i ży­
czenia dziewczęta otrzymywały do 
koszyków strojnych kwiatami i wstąż­
kami: jaja, owoce, orzechy, wędlinę. 
Niekiedy dziewczęta wędrowały z 
“gaiczkiem” z jednej wsi do drugiej. 
Grupy dziewcząt wędrujące^“gaicz- 
kiem” — jako wesołą nowiną — nie 
były oblewane w lany poniedziałek.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecę.

W Soboty 4-6:30 w iec?. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

USTALONO TRASĘ 
OLIMPIJSKIEGO ZNICZA

Komitet organizacyjny letniej olim­
piady “Moskwa-80” zatwierdził tra­
sę, którą przeniesiony zostanie z gre- 
cji do stolicy ZSRR ogień olimpijski. 
Pochodnia — zapalona zgodnie z tra­
dycją słonecznymi promieniami w 
Olimpii — przeniesiona zostanie przez 
sztafetę biegaczek i biegaczy przez 
Grecję, Bułgarię, Rumunię oraz trzy 
republiki sowieckie — Mołdawię, 
Ukrainę i Rosyjską Federacyjną So­
cjalistyczną Republikę Radziecką — 
do Moskwy. Sztafeta wyruszy z Olim­
pii miesiąc przed otwarciem olimpia­
dy, które nastąpi 19 lipca na stadio­
nie na Łużnikach. Trasa ognia oglim- 
pijskiego wyniesie 4835 km.

Mecz Holandia — Szwajcaria ob­
serwował trener Bernard Blaut, a 
spotkanie zarejestrowane zostało na 
taśmie filmowej. Oto jego wrażenia: 
“Nie był to pierwszy mecz, w któ­
rym podglądaliśmy Holendrów. Pol­
scy obserwatorzy byli na meczach 
Szwajcaria — Holandia (1:3), Holan­
dia — Niemcy Wsch. (3:0) i Wło­
chy — Holandia (3:0). Jest więc spo­
ro materiałów informacyjnych o ho­
lenderskim zespole.

♦ * ♦
Trzon drużyny jest taki sam jak 

podczas “Mundialu”. Zespół jest bar­
dzo wyrównany, bez słabych punktów, 
solidny, składający się z piłkarzy po­
trafiących dosłownie wszystko. Stąd 
wspaniała wymienność funkcji i fut­
bol totalny, którego właśnie Holend­
rzy są twórcami i najlepszymi nadal 
wykonawcami. Często włączają się do 
akcji ofensywnych boczni obrońcy, a 
także stoperzy. Brandts, liczący 190 
cm wzrostu obrońca — zawsze jest 
pod bramką przeciwnika przy do- 
środkowaniach z t.zw. stałych frag­
mentów, gry. Holendrzy doskonale 
grają ciałem, wszyscy opanowali t.zw. 
wślizgi. Rzuca się w oczy spokojne 
rozgrywanie piłki, bez jej przetrzy­
mywania, i nagłe przyspieszenia 
połowie boiska rywali.

PÓŁFINAŁ Y PUCH ARO W 
EUROPEJSKICH

W pucharze mistrzów w pierwszym 
meczu półfinałowym zwycięski zespc! 
szwedzki Malmoe FF uzyskało wynik 
bezbramkowy z Austrią Wiedeń. W 
drugim meczu tego pucharu Notting­
ham Forest (Anglia) zremisowało 3:3 
z FCKolonią (Zach. Niemcy).

W pierszym meczu zdobywców pu­
charów Fortuna Duesseldorf (Zach. 

t Niemcy) pokonała 3:1 Banik Ostra­
va (Czechosłowacja). W drugim me­
czu Barcelona (Hiszpania) uzyskała 
nikłe zwycięstwo 1:0 na belgijskim 
Beveren.

W pucharze UEFA w pierwszym 
spotkaniu MSV Duisburg (Zach. Niem­
cy) uzyskały wynik remisowy 2:2 z 
Moenchengladbach (Zach. Niemcy). 
W drugim meczu tego pucharu Crve- 
na Zvezda Belgrad (Jugosławia) wy­
grała 1:0 z Herthą Berlin (Zach. Niem­
cy).

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

KŁOPOTY SIEKIERKÓW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE ’

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

PIŁKARZE NIEMIEC WSCH. 
PRZEGRALI Z WĘGRAMI 0:3 
Po zwycięstwach nad Islandią 3:0, 

Szwajcarią 3:1 i Niemcami Wsch. 
3:0, wicemistrzowie świata — Holen­
drzy, zanotowali kolejny efektowny 
sukces pokonując Szwajcarię 3:0. — 
Szwajcarzy grali defensywnie i przez 
55 minut dzielnie bronili dostępu do 
własnej bramki. Dopiero celny strzał 
głową Kistla dał prowadzenie Holen­
drom. Następne bramki padły w ostat­
nich sześciu minutach gry, kiedy już 
wydawało się, że mecz przyniesie 
nikłe zwycięstwo wicemistrzom świa­
ta.

Komisja Zbada 
Sprawę Reaktora 
Three Mile Island

Prez. Carter mianował specjalną 
komisję, która zbada incydent w za­
kładach atomowych Three Mile Island 
w pobliżu Harrisburga, Pa. Wskutek 
wadliwego działania aparatury wy­
stąpiło tam zagrożenie promienio­
waniem atomowym.

Prezydent zlecił tej komisji, aby 
zbadała rolę Edison Co., która operuje 
zakładami Three Mile Island, jak też 
aby oceniła w jakim zakresie są do­
stateczne warunki bezpieczeństwa, 
ustalane przez Nuclear Regulatory 
Commission i inne federalne i stanowe 
władze, które mają dbać o bezpie­
czeństwo zakładów atomowych, pro­
dukujących energię elektryczną.

Z Życia SPK—Kola Nr. 31 
Im. 2 Korpusu

“Święcone”

Zarząd przypomina członkom Koła, 
że “Święcone” odbędzie się 22 kwie­
tnia o godzinie 3:00, w Domu Kom­
batanta, 3242 N. Pulaski Rd. Równo­
cześnie zarząd prosi przyjaciół i sym­
patyków Koła o przybycie na wspo­
mnianą uroczystość.

W programie artystycznym weźmie 
udział Chór Im. Paderewskiego.

Stefan Rosiński

Wielkanocne ZwyczajeZ Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN ■ : =

Pddta—Frant ja 3:1
W MECZU REPREZENTA CJ! 

OLIMPIJSKICH
Wszystkie bramki dla zespołu pol­

skiego zdobył Tomasz Korynt (w 54, 
56 i 65 min.). Drużyna polska wy­
stąpiła w następującym składzie: Bu­
rzyński (od 46 min. Brończyk), To­
polski, Załężny, Tumiński, Walczak 
(od 18 min. Wojtowicz), Ciołek, Kup- 
cewicz, Baran, Bałnowicz, Adamczyk 
(od 46 min. T. Korynt), Okoński (od 
64 min. Pięta).

Zabawy dyngusowe w Polsce odby­
wały się na ogół zawsze w pogodnej 
atmosferze. Tam, gdzie były dziew­
częta na wydaniu, gospodyni zapra­
szała dyngusiarzy do izby na poczę­
stunek, racząc ich kieliszkami wódki, 
plackiem wielkanocnym, kaszanką. 
Dziękując za poczęstunek, młodzień­
cy życzyli gospodarzom dobrego uro­
dzaju w nowym roku, a najbardziej 
wesołe, wieloznaczne przyśpiewki, 
kierowali do młodej, niezamężnej 
dziewczyny.

Wspólnemu oblewaniu się towarzy­
szyły: gwar, śmiech, krzyki, a nieraz 
i ucieczki. Oblani domownicy zobo­
wiązani byli do wręczenia dyngusu 
składającego się z jaj, sera, wędlin. 
Lany poniedziałek — szczególnie we 
wsiach leżących nad rzekami i sta­
wami — stawał się nieraz brutalny. 
W niektórych zagrodach ciągnięto 
schwytane dziewczęta do rzeki lub 
stawu. Tam, gdzie nie było rzeki, 
zaciągano dziewoje pod studnię z Wy­
sokiem żurawiem i wrzucano do du­
żego koryta napełnionego uprzednio 
wiosenną wodą. Żadna tego dnia nie 
skryła się przed rozbawioną do zu­
chwalstwa męską czeredą. Zresztą, 
każda pragnęła być zlana wodą, gdyż 
lany poniedziałek przynosił szczęście 
i szybkie zamążpójście. A dla takiej 
sprawy warto suszyć się później cały 
dzień przy piecu.

W wielu wsiach ów dyngus oznaczał 
nie tylko oblewanie wodą, ale był 
też pretekstem do tzw. wykupu. Pi­
sankami wykupywały się za lany po­
niedziałek wiejskie dziewczęta. I wów­
czas, im śmigus-dyngus był większy, 
tym prezent dla wybranego — z leją-

FUNERAL LUNCHEON 
SERVED

3 BANQUET ROOMS - V F.W.
7256 W. 63rd St.

(West of Harlem I
SUMMIT, ILL. 458-7844

Kazimierz Janusz
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Trzęsienie Ziemi 
w Jugosławii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
straciło życie, około 330 jest rannych 
i około 6,000 budynków zniszczonych.

Epicentrum wstrząsu znajdowało 
się na Adriatyku w oldegłości 18 mil 
na zachód od miasta Ulcijn i o 215 
mil na południe od Belgradu, co geo­
logowie uważają za szczęśliwe zrzą­
dzenie losu.

Władimir Ribaricz, dyrektor Insty­
tutu Geologicznego w Lublanie, stwier­
dził, że wstrząs wczorajszy był o 
1.2 punkta silniejszy od wstrząsu, któ­
ry w 1963 roku zniszczył całkowicie 
miasto Skopje. Geologowie amery­
kańscy w Golden, Colorado ocenili, 
że był to najsilniejszy kataklizm w 
historii współczesnej Jugosławii.

Tito, którego rezydencja w łgało 
nie ucierpiała, objeżdża cały rejon 
klęski.

Przybywają też specjalne jednostki 
jugosłowiańskich sił zbrojnych, obro­
ny cywilnej i ekipy'ratownicze, do­
wożąc helikopterami i statkami żyw­
ność, medykamenty, namioty i koce.

Ponad 50,00 ludzi obawiało się wró­
cić do swoich uszkodzonych domów

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Furmaniak
(z domu Mistak)

(żona śp. Tomasza Furmaniak 
i śp. Juliana Solakiewicz) 

Członkini tow. Pań i Panów Gr. 
350 Unia Polska w Amerce, po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
14-go kwietnia 1979 roku, o godzinie 
8-ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 17-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., 
do kościoła śś. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrżąeni:

Adam (Helen) Solakiewicz, 
Walter (Jean)Furmaniak, Edward 
(Melvina) Furmaniak, synowie i 
synowe; Stephanie Furmaniak, 
szwagierka; 9 wnucząt; 7 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Ocwieja Funeral Home 
Telefon 254-3838

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, śp.

Józef ChmieHk
Były Pracownik W. Chromium 

Industry
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
14-go kwietnia, 1979 roku, o godzinie 
5 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 18-go kwietnia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Pryscylii, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Suszyńska), 
żona; Józef S., syn; Lucyna Lu­
kasiewicz i Anna Kisz, siostry; 
Bronisław, Antoni i Jan, bracia; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Telefon 774-4100 

i biwakowało przez całą noc na 
ulicach, w parkach i na otwartych 
polałch.

Dotychczasowe doniesienia mówią, 
że stare dzielnice w Ulcijn zostały 
całkowicie zniesione. W mieście Bar 
(30,000 mieszkańców) większość bu­
dynków jest poważnie uszkodzona. 
Gmach miejscowego sądu i hotel za­
waliły się całkowicie. Wiele zniszczo­
nych domów trawią pożary. W miej­
scowej zatoce portowej zatonęły dwa 
kutry.

W mieście Kotor większość domów 
przestała istnieć, a wśród nich szpital 
i hotel. Miejscowe lotnisko zostało 
zamknięte, ponieważ bieżnie są uszko­
dzone.

W Herceg Novi zapadły się urzą­
dzenia stoczniowe. W wioskach w re­
jonie jeziora Skadar zawaliły się pra­
wie wszystkie domy i większość mie­
szkańców jest zasypanych gruzami.

Jedynie w Dubrowniku, słynnym 
uzdrowisku nadmorskim, straty są 
stosunkowo niewielkie. W mieście tym 
uszkodzonych zostało tylko kilka sta­
rych domów.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojcec nasz, 
dziaduś i pradziaduś, śp.

Szczepan Ciszek 
(mąż śp. Anny, teść śp. Stanisława 

Gutowskiego)
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 13-go kwietnia 
1979 roku, o godzinie 1:27 po po­
łudniu, przeżywszy lat 100.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 18-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward, Piotr, Ludwika i Flo- 
rentyna, dzieci; Helena i Aniela, 
synowe; Michał Solecki, zięć; 
wnuczki, wnuki i prawnuczęta, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800. 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, dziaduś i brat nasz, śp.

Tomasz Skiba
(mąż śp. Anny, 

ojciec śp. Edny Kovach) 
Członek Tow. Matki Boskiej Czę­
stochowskiej Grupa 806 w Ham­
mond, Indiana, po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
12-go kwietnia, 1979 roku, o godzi­
nie 12 w południe, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
3 po południu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 17 kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła SS. Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz św. Krzyża, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tomasz Jr., syn; Siostra Maria 
Ferdynand, ze Zgrom. Sióstr 
Franciszkanek w Chicago, siostra; 
Ryszard Kovach, wnuk; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Ludwik F. Bukata
Członek James J. Zientek Post No. 419 A.L., Tow. Grono Oświaty 
Grupa 2394 ZNP; Tow. Kopiec Piłsudskiego Grupa 1972 ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 13-go kwietnia 1979 roku, o godzinie 8:25 wieczorem w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51st ul., do kościoła św. 
Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Nizioł), żona; Christopher (Rae Lyssa) Bukala, 
syn i synowa; Genowefa (Józef) Wojtyło, siostra i szwagier; Stanisław 
(Loretta) i Ted Nizioł, szwagrowie i szwagierka; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Jan Patka Dom Pogrzegowy, 
Telefon BO 8-5257 lub 735-4242.

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II odprawił Mszę św. w 
Niedzielę Palmową przy polowym ołtarzu na placu św. Piotra. (UPI)

Akcje Represyjne 
Bezpieki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
odczuwalne już od dłuższego czasu.

Były one jednak sporadyczne i nie 
tak bestialskie w swej formie. Obec­
nie można wyliczyć przykładowo 
niektóre najczęściej spotykane inter­
wencje UB.

Wykładowcy otrzymują anonimowe 
telefony z pogróżkami, odmawia im 
się paszportów na wyjazd za granicę, 
przeprowadza się rewizje (również 
i u osób udzielających swych mie­
szkań na wykłady). Studenci uczęsz­
czający na wykłady TKN padają 
często ofiarami rewizji, pobicia, a 
władze uczelniane dają im do zro­
zumienia, że bywanie na wykładach 
TKN nie wpłynie dodatnio na ich 
oceny przy egzaminach, prac dyplo­
mowych itp.

W ostatnich tygodniach nastąpiło 
jaskrawe zaostrzenie walki z TKN-em 
przez nasyłanie bojówek UB w celu 
rozbijania wykładów i fizycznego ter­
roryzowania i katowania wykładow­
ców oraz działaczy TKN. Niedawne, 
głośne — wręcz bandyckie — najście 
na mieszkanie Kuronia szeroko poru­
szyło opinię społeczeństwa i nabrało 
rozgłosu za granicą. Szczególnie 
oburzenie budzi dywersyjny chwyt 
MSW, które do tych akcji swych eta­
towych bojówkarzy przyłączyło swych 
“podopiecznych” aktywistów z par­
tyjnych organizacji studenckich.

Niezależnie od protestu KSS-KOR 
w sprawie napadu na mieszkania 

Kuronia i oświadczenia Studenckiego 
Komitetu Solidarności do władz pań­
stwowych wpłynął jeszcze jeden pro­
test w formie listu otwartego. Jest 
on adresowany do marszałka sejmu, 
przewodniczącego Rady Państwa i 
Jaroszewicza, jako premiera. Wśród 
kilkudziesięciu podpisów obok nazwisk 
Studentów Uniwersytetu Warszaw­
skiego, Politechniki i Akademii Teo­
logii Katolickiej figurują nazwiska 
znanych osobistości ze starszego po­
kolenia.

Wybuch Wulkanu 
Na Wyspie St. Vincent

Kingston, St. Vincent. (UPI) — Wła­
dze zarządziły dziś ewakuację ludno­
ści znajdującej się w promieniu 10 
mil od szczytu Mt. Soufriere. Wy­
buch, jaki nastąpił w godzinach po­
rannych, spowodował wyrzucenie z 
wulkanu popiołu. Wyspa St. Vincent 
znajduje się na Morzu Karaibskim.

Radio St. Vincent podało do wia­
domości, iż mierzący 4,000 stóp wy­
sokości wulkan, znajdujący się w od­
ległości 30 mil od Kongston, wybuchł 
o godz. 5 rano. Z jego wnętrza za­
miast lawy, począł wydobywać się 
popiół.

Narazie nie zanotowano ofiar ludz­
kich.

Zabiegają o Wstrzymanie 
Budowy Siłowni

Washington. (UPI) - Grupa stu­
dentów seminariów protestanckich 
wystąpiła z akcją mającą na celu 
wstrzymanie budowy wszelkich dal­
szych siłowni atomowych oraz zlikwi­
dowanie tych, które już istnieją.

Również ciało profesorskie semina­
rium w Lancaster, Pa., położonego 
w odległości 23 mil od Three Mile 
Island, apeluje do kościołów, by pod­
jęły podobną akcję, która miałaby na 
celu ochronę ludności przed udręką 
na jaką została narażona w wyniku 
groźnej awarii w siłowni atomowej.

Listę podpisali m. in.: Stefan Ki­
sielewski z “Tygodnika Powszech­
nego,” poeta Jacek Bierezin, Stefan 
Bakinowski z redakcji katolickiego 
miesięcznika “Więź,” socjolog ks. 
Stanisław Małkowski, ks. Jacek Salij, 
ks. Bronisław Dębowski, rektor ko­
ścioła św. Marcina w Warszawie, 
wielu publicystów, socjologów i pe­
dagogów.

List protestacyjny z tymi podpisami 
został — w odpisach — skierowany 
m. in. do Prymasa Wyszyńskiego, 
do TKN oraz do redakcji “Polityki.”

Jego sygnatariusze wskazują na 
bezkarność chuligańskich grup napa­
dających na wykłady TKN, na wyka­
zywaną przez władze tolerancję wobec 
tych dowodów gwałtu i bezprawia 
i żądają, aby władze państwowe po­
łożyły kres tej samowoli, inspirowanej 
przez MSW.

Potwierdzeniem udziału aktywistów 
Socjalistycznego Związku Studentów 
Polskich w napadzie na mieszkanie 
Kuronia i spełnienia niecnych funkcji 
masowego bicia bezbronnych jest 
oficjalna odezwa Rady Uczelnianej 
tego Związku na Uniwersytecie War­
szawskim, kolportowaną 28 marca.

Potępia ona TKN jako przejaw 
inicjatywy opozycji politycznej o cha­
rakterze “antyradzieckim” (!!!) i w 
sposób prowokacyjnie fałszywy przed­
stawia przebieg zajść.

Wedle patronującej własnej bojówce 
Rady Uczelnianej to nie studenci 
rozpoczęli bójkę. Wprawdzie kilku­
dziesięciu bojówkarzy zebrało się 
przed mieszkaniem Kuronia, a tylko 
3 z nich wpuszczono do środka.

Wówczas zebrani w mieszkaniu
— rodzina Kuronia i jego przyjaciele
— rzucili się na 3 niewinnych stu­
dentów i pobili ich do krwi, poczym 
jednego z nich wyrzucili na ulicę.

Na widok pobitego kolegi gromada
— nie wiadomo dlaczego tak długo 
czekająca na ulicy — postanowiła 
odbić dwóch pozostałych i wtargnęła 
domieszkania.

Jak widać, Rada Uczelniana stosuje 
się do przepisów i wskazówek Bez­
pieki. Jest to jej modna obecnie me­
toda. To przecież pobitego przez 4 
Ubeków do nieprzytomności Kazi­
mierza Switonia oskarżono, że on 
właśnie potłukł niewinnych milicjan­
tów i zdemolował ich samochód służ­
bowy. Warszawskie wydanie tej wer­
sji z awanturniczych bojówkarzy robi 
ofiary które zostały pobite w mie­
szkaniu Kuronia. Widocznie Maciek 
Kuroń i Henryk Wujec bili niewinnych 
tak energicznie, że aż sami dostali 
wstrząsu mózgu.

Strzelanina 
Na Lotnisku 
w Brukseli

Nowy York. (UPI) — Partyzanci 
palestyńscy otworzyli ogień z pisto­
letów maszynowych, ostrzeliwując 
pasażerów wychodzących z liniowca 
izraelskich linii lotniczych El Al, gdy 
samolot przybył na lotnisko w Bruk­
seli. Ilość ofiar nie jest narazie znana.

Źródła izraelskiej linii lotniczej po­
dają, iż atak nastąpił w południe, 
tj. o godz. 7 rano czasu nowojor­
skiego. Trwał on godzinę.

Do strzelaniny doszło w momencie, 
gdy na krótko przed tym wystartował 
z tego rejonu lotniska odrzutowiec 
amerykańskiej linii Pan American.

* Praca Żeńska -fr Praca Żeńska

CREDIT
FULL TIME - PART TIME

General office help for the Credit Dept, at our Harlem Irving Store. 
Must be able to work afternoon, eve. hours and weekends. Exp. preferred 
but will train right person.

• EXCELLENT SALARY • PROFIT SHARING PLAN 
Employee Discount

Apply in person after 12 noon.

WM. A. LEWIS
HARLEM IRVING PLAZA NORRIDGE, ILL.

GENERAL
OFFICE

Light posting, typing & 
accounting & other var­
ied general office & ac­
counts receivable duties. 
Neatness a big plus.

Call: 342-6400
Ask for 

__ George Barns

POMOC GOSPODYNI W SZPITALU
Nocna zmiana i dzienna. Musi mówić 
trochę po angielsku. Zgłaszać się oso­
biście do.

4700 N. CLARENDON
WANTED SALES CLERK 

Full or part-time. Must speak fluent 
English. Ask for Stephanie or Jerry.

KEYSTONE DRUG 

GOOD, SHARP TYPIST 
SMALL OFFICE 

Knowledge of NCR bookeeping ma­
chine helpful. Willing to train a bright 
individual with good typing skills.

GOOD COMPANY BENEFITS
CALL OR COME IN 
5544 N. WESTERN 

769-4004_____

BEAUTICIAN — stylist, Park Ridge.
825-9584 or 823-5676

MATRON
Immediate openings for an individual 
to perform housekeeping tasks. Main­
taining rest rooms, lounges and ad­
ministrative offices in clean and or­
derly condition. Excellent benefits 
and pleasant working environment.

CALL 273-5900
3326 N. Milwaukee Ave. 

286-1711
LPN’s 11—7

Full time and part time for North 
side, not for profit, long term care 
facility. Salary competitive plus 
benefits.

1415 W. Foster, Chicago 
Miss C. Churchill, Dr. of Nurses 

____________ 769-5500____________  
OPERATORKI MASZYN 

DO SZYCIA
Potrzebne doświadczone operatorki. 

Dobre początkowe wynagrodzenie. 
Zgłaszać się osobiści: 

PINOMFG. CO.
404 S. Wells, Chicago, 2 piętro.

GENERAL OFFICE
Immediate positions available for 
mature women. Excellent working 
conditions. Light typing skills required.

Call: Mr. D. Young 
________595-0461____________

GENERAL SECRETARY 
Steno necessary. Figure aptitude a 
plus. Salary open with good fringe 
benefits.

BERKSHIRE FOODS, INC. 
4600 S. Packers Ave. 

Chicago, Ill. 60609 
254-2424

An Equal Opportunity Employer

* Pomoc Domowa 
GOSPODYNI 

ZAMIESZKAĆ
5 lub 6 dni. Własny pokój, łazienka TV. 

Musi mówić po angielsku. 
Dzwonić po angielsku

____________ 564-2272____________  
POTRZEBNA na część czasu gospo­
dyni oraz do opieki nad 1 miesięcznym 
dzieckiem. Musi mówić po angielsku. 
___________ 248-1467_____________  
POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dziecka. Musi zamieszkać. Dzwonić 
wieczorem od 5 do 8.736-2888._______
GOSPODYNI do zamieszkania. Musi 
gotować. 3046 N. California,

★ Praca

Scott Foresman & Co.
1900 E. Lake Ave. Glenview

Equal Opportunity Employer M/F

* Praca
MAŁŻEŃSTWO

DO PRACY NA PIĘKNEJ FARMIE 
PRZY HODOWLI CIELĄT. Muszą za­
mieszkać w Lake Geneva. Darmc 
mieszkanie. Dobre wynagrodzenie. 
Dzwonić po angielsku:

677-4433

JANITORIAL
Janitors & office maintenance help 
wanted part time. Immed. Openings 
in Northbrook, Des Plaines, River 
Grove, & Franklin Park. Evening 
work. Exp. only, reliable & must 
have car. Must speak English.

Call 1-7 P.M.-777-5982.

MEN & WOMEN 
AndCOUPLES

Needed for LIGHT JANITORIAL 
WORK. - 5 DAY WEEK. Full & Part 

time. (Speak some English).
Des Plaines Area. 

Call 358-7041.

COUPLE WANTED
Executive in downtown residence 
seeking couple w/housekeeping/cook 
/better experience. English required. 
Dog. No children. Living quarters. 
Good salary.

871-0666

HELP WANTED 
PART TIME 

Experienced candid wed­
ding photographers. Aver­
age $100.00 per wedding.

CALL: 376-9552

Experienced

COOK
Full time, swing shift. 

Good pay, flexible hours. 
Call Tiny for appointment. 

449-7070

AUTOMATIC SCREW MACHINE
ALL SHIFTS

As a leader in the power tool industry, our progressive comapny has a 
firm commitment to the development and use of the latest in screw 
machine equipment and technology.
Presently several openings exist for experienced operators who are 
capable of setting-up and operating any one of the following machines: 
• ACME GRIDLEY ’DAVENPORT • BROWN & SHARPE

If you are interested in an excellent starting salary, benefit package, 
OVERTIME and being associated with a compnay that is constantly 
setting new industry standards in screw machine technology, contact:

Mr. Pease
673-2355 

SKILCORP. 
8030 N. St. Louis, Skokie

Equal Opportunity Employer

powr«> tools

MACHINE 
MAINTENACE 
MECHANICS

ALL SHIFTS
We are a major manufacturer of electronic components located in Elk 
Grove Village, near O’Hare Airport. Due to a large expansion we 
are seeking experienced Machine Mechanics who are interested in 
working in office-like surroundings. You should have previous experience 
trouble-shooting and repairing production machinery, welding and the 
ability to use various mechanical masuring instruments. Knowledge 
of hydraulics or pneumatics, print reading and own tools is also required. 
In addition to an excellent starting salary and promotional opportunity, 
we offer a well rounded fringe benefit package. Please call:

Mike Schmauderer
(312) 956-1550, Ext. 215

ZENITH RADIO MICRO CIRCUITS
1851 Arthur Avenue Elk Grove Village, IL.

Equal Opportunity Employer M/F
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CO.

applyorcall

Mr. Mark Ernst
766-7850, Ext. 284

We offer competitive starting rate 
with an attractive fringe benefits 
package. For an interview appo.nt- 
ment, call:

Help Wanted Men, 
Women and Girls 

Fabric cutters. Experi­
ence requires round 
knife, markers and lay­
ing. Good working con­
ditions.

COOK HELPER
American Cuisine.
Full time. Exp’d.

782-1168
Ask For GUS

BENEFITS. Apply in person.

TUF-FLEX GLASS 
752 Larch Ave.

Elmhurst
Equal opoty.emp. 

We offer competitive salary, stock plan, 
life insurance, health insurance, pension.

Heavy machine shop operations. Final in­
spection before assembly. Plate work and 
layout experience necessary. Must have 
basic tools.

MACHINE OPERATORS 
Engine and turret lathe, horizontal 
milling, radial drill operators. Must 
read blueprints and speak some 
English. Liberal overtime.
ENR GENERAL MACHINING CO. 
5658 S. Western Ave. 436-4612

NEEDED ROOFERS
Hard work. Long hrs. 

Asphalt & cedar shake. 
Exp.helpful.

894-3466

TOOL & DIE
Nw. suburban firm has opening on 
small precision tool and dies. Experi­
ence on various small work.

Industrial Research Prod., Inc.
Elk Grove Village__________ 439-3600

Inspector 
Mechanical

Apply personally 

BLAIR FASHION 
INCORP.

2650 W. Belden Ave.
Tel.: 342-2410

GENERAL OFFICE
Small but expanding National com­
pany has immediate opening for 
person who likes dealing with the 
public, in-office & phone contact. 
Excellent growth potential, good 
starting salary w/company benefits. 
CALL FOR INTERVIEW 496-3600 
IABOR POLL OF COOK COUNTY

KITCHEN WORKER
Duties include general utility 
kitchen work & pot washing. 
Hrs. 10:30 a.m. to 7 p.m. Work 
every other weekend. Good sal­
ary & benefits.
Swedish Covenant Hospital

2745 W. Foster, Chgo.
784-4318

Knowledge of conveyor belts 
conveyor system and enrobers, 
pumps, and general food production 
machinery. Experience in food in­
dustry preferred, but will consider 
knowledge in continuous processing. 
Position requires own tools and a 
minimum of 2 years experience. Hours 
are 3:30 P.M. to 11:30 P.M.

JOB SHOP MACHINIST 
Must have some tools. Operate Mills, 
Drills, Lathe & Grinder. Do own 
set ups. 50 hr. week. Good salary. 
Good benefits, including company 
paid insurance. Must speak English. 
APPLY IN PERSON OR CALL: 
FEEDER CORP. OF AMERICA 
4429 James Place, Melrose Park 

343-4900

CURTISS CANDY
A Division of Standard Brands

WORKING
CHEF
NEEDED

For a medium volume hotel. 
Good managerial ability re­
quired, banquet experience 
preferred. This is an excellent 
opportunity to advance with a 
young growing company.

Contact AL HOLMES at: 
773-2340

Maintenance & Repair
Full or part time. Machinery repair, 
electrical, plumbing, light welding ex­
perience neccesary.

APPLY IN PERSON

TUF—FLEX—GLASS
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal oppty. emp.

DOŚWIADCZONY 
USTAWIACZ 
i OPERATOR 

Tokarki rewolwerowej i uni­
wersalnej. Powinien mówić 
trochę po angielsku.

ACCUPART INC.
4553 W. Diversey Ave., Chicago, HI. 

Tel. 276-4255

3401 Mt. Prospect Road 
Franklin Park, IL 60131

Equal Opportunity Employer M/F

MAN WANTED
Daytime. 8 hrs./day. 5 days/week. 
$3.50/hr. Light cleaning. Must have 
car. O.T. available if desired.

982-9234

1 FACTORY (General)
Immed. openings 1st and 2nd shifts. 
Excellent starting salary, full range 
OF

STOCK ROOM
Foreman or Forewoman to set­
up & operate stock room. Sala­
ry open. Good fringe benefits.

Call: ARTHUR JOSEPH 
622-7010

Equal Opportunity Employer M/F

SHIPPER
A picture frame company has an im­
mediate opening for a hard working 
individual for light shipping. Will train. 

Company benefits.
NORTHBROOK 564-3150

DEPARTMENT 
MECHANIC

DOŚWIADCZENI 
“KEY PUNCHERS” 

i Supervisor — Noce
Do objęcia od zaraz. Muszą mówić i 
rozumieć po angielsku.

HORN OF PLENTY 
263-0979

IMMEDIATE OPENINGS FOR:
CABLE SPLICERS 

I & R COE INSTALLERS 
And REPAIRMEN 
Must be experienced — 

Needed in the following Areas: 
MICHIGAN, ARIZONA 

& CALIFORNIA. 
Excellent Salaries 
& Paid Insurance.

Write or call COLLECT: 
(602) 754-2190 Arizona 

(209) 683-2095 California 
CLARK CONSTRUCTION 

P. O. Box 224
KINGMAN, ARIZONA 86402

CUSTODIAN
General custidial work. Full time.
Hrs 2:30 p.m. to 11 p.m. Excellent 
fringe benefits.

MAINE TOWNSHIP H.S. EAST
8254484

TOOL AND DIE MAKER
A/l tool nad die maker for blank, 
draw and compound dies. Job shop 
experience helpful. Good company 
benefits. Must speak English.

Call for Appointment: 
Mr. Janos 

525-7825 
NAGEL-CHASE MFG. CO.

(Northside location)

Production Supervisor 
2nd Shift 

Supervision experience necessary. 
Should have engineering and/or maint. 
background. Co. paid benefit package. 
Send resume or apply in person.

TUF-FLEX-GLASS
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal opportunity empl.

MACHINE SHOP 
OPPORTUNITIES

NIGHTS - FULLTIME
If you can operate a lathe mill or drill press we have an immediate 
opening for you. We offer:
★ Good Starting Salary * Pleasant Work Environment
★ Outstanding Fringe Package * Overtime
★ 4 Day Work Week —10 Hour Day * Night Differential

Come in or call Ed Alvarez 259-1620

1100 Hicks Road, Rolling Meadows, Ill.
Equal Opportunity Employer M/F

TOOL ROOM FOREMAN
METAL STAMPING PLANT

O’Hare area, needs tool room fore­
man. 40-hour week, 4-days. Call for 
interview:

992-3737.

MECHANIC 
SEWING MACHINE

Experienced Sewing Machine Mechanic needed for 
shoe factory fitting room. NW side location. Good fringe 
benefits. If interested.

Call, John Mira belli at: 736-2900
FLORSHEIM SHOE CO.

3961W. Belmont
Equal Opportunity Employer

MAN
We are an industrial rubber products 
firm seeking a capable individual 
to perform warehouse duties. The res­
ponsibilities are varied with a good 
starting pay rate. For this individual 
who has a desire to progress and get 
involved in his work, we feel we can 
offer you an excellent opportunity. 
A complete fringe benefit package is 
available. For an appointment, call:

MR. GENE VANDERBERGH
E. JAMES & CO.

1725 W. Division St.
Chicago, Ill. 60622

276-3101

MĘZCZYZNA
Do pracy na farmie ho­
dowli koni.

Dzwoń wieczorami.
Tel. 359-4800

Beardsley & Piper 
5501 W. Grand Chicago# III. 60639 

237-3700
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

(DP>

INSPECTORS
Metal stamping job shop. Small 
presses, and welders needs production 
inspection on night shift. *
MUST READ MIKES GAGES ITC. 
Good wages and benefits. Call Stan 

865-7222
YORK TOOL MFG. 

Broadview, Ill.________

SHOP HELP
Experienced tool & die maker. Also 
machinist. Full or part time.

Apply at:
2530 No. Elston

Chicago

Praca Męska ★ Praca Męska

ELECTRONIC 
TECHNICIAN

Established Telecommunications Corrf 
pany with a nationwide marketing organ­
ization and a large customer base needs 
additional Electronic Technicians In Its 
Northbroom and Westcheater operations. 
Knowledge of CMOS and TTL and appro­
priate education required. Experience In 
repair and test or In field Installation and 
Mtvlce in data processing and/or com­
munications systems Is desirable.
Competitive compensation, a comprehen­
sive benefit program, and small company 
responsiveness and atmosphere under 
aggressive and Innovative management.

Call: 291-2900 
or send confidential resume to: 

Orvin Schmidt 
INFOLINK CORP. 

1925 Holste Rd. 
Northbrook, Illinois 60062 

equal opportunity employer m/f

FACTORY
Need responsible help in our factory. 
Good working conditions.

Apply in Person
324 No. Bell 

_____________Chicago __________

MACHINE 
OPERATORS 

We will train mechanically inclined 
men as four-slide machine operators. 
1st & 2nd shift openings. Good pay, 
overtime & benefits.

764 1822
KEATS MFG. CO. Evanston, Ill.

JANITORIAL
9:30 P.M. to 6 A M.

Immediate need for qualified person 
with experience. Supervise in Jani­
torial area at O’Hare Airport. Excel­
lent starting salary plus benefits.

For Appointment:
CALL PERSONNEL . 

266-2376
LIEN SERVICES

Opportunity tmployor M/F

PRZYJMĘ pracownika do prac hy­
draulicznych. Tel. 7434894 tylko po 
6-tej._____________________________

DOZORCA —PORTER 
(Maintenance)

Wolimy osobę mówiącą po angielski, 
do dużej fabryki produkcji sukienek. 
Musi być mabitny i znać się na różnych 
naprawach wokół fabryki. Zgłaszać 
się do.

3021N. Pulaski Rd. 
__________283-8000__________ 
ZATRUDNIĘ pracowników tylko z 
doświadczeniem przy aluminum siding 
i shingle roof. Dzwonić po 7-ej wieczo­
rem. 792-1595.

SHOPHELP
Electric motor repair man with at 
least 5 yrs. experience in servicing 
and repair of electric motors.

APPLY IN PERSON
ELECTRIC MOTOR CORP. 

3865 N. Milwaukee 
Chicago, IL_

JANITORIAL 
MAINTENANCE 

3 P.M. to 11 P.M. Shift 
5-day week, to work in 
residential facilities for 
handicapped children.

Call For Appointment 
254-9595

MISERICORDIA HOME 
2916 W. 47th St.

MERCEDES-BENZ 
MECHANIC 

Must be experienced. Steady full time 
job with Mercedes-Benz and VW 
dealer. Good pay and benefits. Phone 
for appointment.

ASK FOR DAVE WALSH 
____ 944-0500____________  

Apprentice Mechanic
& Mechanic

for foreign car agency.
Southwest suburb. 

423-9666 
Ask for Alex

it Usługi

CODZIENNIE - CZĘŚĆ CZASU 
NA STAŁE

Agencja samochodowa potrzebuje 
ludzi do czyszczenia biur i umywalni, 
możliwie z doświadczeniem. Nowy bu­
dynek. Muszą mieć własne środki 
transportacji.

H. FRANK OLDSMOBILE
15555 So. Harlem, Orland Park, Hl.

Dzwonić do p. Garcia
429-1414

SHIPPING & WAREHOUSE MAN 
Must be experienced, be able to 
drive forklift truck, receive and 
fill orders, have knowledge of 
shipping UPS and trucks nation­
wide. Need intelligent, sober 
young man for this responsible 
position. 25 — 35. Small company. 
Steady work. Good future. Many 
company benefits. Salary open 
for right man.
JENNIE G. SALES CO. 

3770 W. Pratt Ave. 
Lincolnwood, Ill. 

673-7680

TOOL MANUFACTURER 
HAS OPENINGS FOR:

• TOOL & CUTTER GRINDER
• BROWNE & SHARPE #13 GRINDER
• CYLINDRICAL GRINDER
• LATHE OPERATOR

Pd. holidays & ins. disability income, 
profit sharing & overtime.

TAURUS TOOL & ENGINEERING CO. 
2442 E. Oakton, Arlington Hts. 

_____________437-5142_____________

COMBINATION STOCK 
AND DELIVERY MAN 

Full time, must speak fluent English. 
Ask for Jerry or Tom 286-1711

KEYSTONE DRUG 
3326 N. Milwaukee ___
CUSTODIAN FOR 

LIGHT CLEANING JOB 
Need full time man immediately, 5 days a week. 
Retired OK. Will handle light clean-up of offices, 
lunch room and locker room in industrial environ­
ment. Good starting salary.

Ask For Bob Haenlein
239-8800

GENERAL MAINTENANCE
Plant general maintenance experi­
ence desired. Overtime available.

CALL 376-1200 For Appointment 
BURTON AUTO SPRINGS 

2433 W. 48th St.____________Chicago

IN-PROCESS 
INSPECTOR 
Job shop experience, able to 
use standard inspection equip­
ment. Some plate work com- 
paritar, etc. 50-hour work week. 

736-8286
Ask For BOB SCHIMMEL

it Naprawa TV 
'telewizory kolorowe 

naprawia
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja

Usługi

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 

DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 

gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacić ogłoszenie. 
Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem.

5610 w. BARRY (przy Central Ave.) 
Tel. 622-0730

it Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

POLEWANIE D/.CHOW gorącym 
asfaltem. Latań , wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
i 278-1525

★ Rozmaite
ŚPRZEDAJEMY piękne wieczorowe 
suknie, sprowadzane z Francji. 637-8399.

VICINITY
DIVERSEY & MONT CLARE 
3 br. English brick, IM: ba. family 
room. Full basement. 2 car brick gar­
age. Electric eye opener. Burglar 
alarm system. Many extras. Mint con­
dition. Immediate possession. $80’s. 

889-1874
BENSENVILLE 

Town House
3 sypialnie, duże pokoje. Pełen base­
ment, 1M> łazienki. Właściciel przyj- 
mie ofertę.

NANNI REALTORS
5731 W. Montrose 736-3107

jt Interesy__________
RESTAURACJA NA SPRZEDAŻ 

Belmont Blisko Harlem 
Świetnie prosperujący interes. Nowe 
wyposażenie. Przynoszący wspaniały 
dochód (money maker). Właściciel 
przyjmie ofertę.

NANNI REALTORS
5731 W. Montrose _____ 736-3107

WISCONSIN
20 akrów i trailer. Blisko Wisconsin 
Dells. Wspaniała inwestycja,, dobre 
kupno. Wycenione na sprzedaż.

$21,000
NANNI REALTORS

5731 W. Montrose 736-3107

* Poszukuje Mieszkania
WYNAJMĘ pięciopokojowe mieszka­
nie, częściowo umeblowane, pierwsze 
piętro. Dzwonić po angielsku. 1830 N. 
Washtenaw. 625-5286.______________
Mężczyzna w średnim wieku 
znający każdą pracę przy bu­
dynku poszukuje, niedrogie 
mieszkanie. Może być w base- 
mencie. Ma stały pobył.

772-6154
Koniecznie pytać o Romana

jt Zguby___________
ZAGINĄŁ paszport polski na nazwisko 
MARIA GAŁA. Łaskawego znalazcę 
prosimy telefonować: 247-6775.______
ZAGINĘŁY paszporty polskie na na­
zwiska: Władysława, Józef i Bogusław 
Skubisz. Łaskawych znalazców prosi­
my telefonować: 247-6775.

★ RUMMAGE SALE
NORTHWEST SIDE 

Largest Rummage Sale 
Sale in Christ Lutheran Church, 3101 
N. Parkside. Thursday, April 19th, 
10 A.M.-8:30 P.M.; Friday, April 20, 
10 A.M.-l P.M.

jt MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBIJ ‘APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

II £ OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

' Komplet mebli do bawialni włączając 
| lampy ze stolikami . ............S198

Komplety mebli do sypialni......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”...................  • • • • ■178
Kanapa i fotel................ ...........   $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka*
Telewizja kolorowa.......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).....................................$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.....................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................ $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype .

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel, 486-7838

r



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 16 KWIETNIA (APRIL 16), 1979

Pani Byrne Planuje Akcję 
Oczyszczenia Miasta

Pani Byme nakazała miejskiemu 
wydziałowi ulic i spraw sanitarnych 
podjęcie zakrojonej na dużą skalę 
akcji oczyszczenia miasta. Akcja ta 
ma być wprowadzona w życie już w 
najbliższy wtorek. Wydział sanitarny 
został zobowiązany do przydzielenia 
dodatkowych ekip roboczych, które 
zajmą się usuwaniem śmieci, oczysz­
czaniem ulic oraz lataniem dziur w 
nawierzchni jezdni. (

We wtorek pani Byrne odbędzie 
w ratuszu miejskim spotkanie z 50 
nadzorcami i koordynatorami tej 
akcji w poszczególnych wardach. 
Już w swym pierwszym dniu urzędo­
wania, pani Byrne pragnie spotkać 
się z dygnitarzami miejskimi odpo­
wiedzialnymi za akcję oczyszczenia 
Chicago, by przedstawić im swe pro­
jekty w tej materii. Pragnie ona do­
pilnować tej akcji osobiście. W tym 
celu odwiedzać będzie codziennie 
przynajmniej jedną wardę. Infor­
macje tę podał do wiadomości publicz­
nej jej rzecznik, William Griffin.

Do tej pory nie ujawniono wpraw­
dzie jeszcze wszystkich szczegółów 
związanych z akcją oczyszczenia mia­
sta. Griffin powiedział jednakże, że 
przewiduje się włączenie do akcji 
conajmniej 30 dodatkowych ciężaró- 
wek-śmieciarek, które mają być po­

mocne przy usuwaniu kopców śmieci, 
jakie powstały w następstwie minio­
nej, srogiej zimy, we wszystkich nie­
mal zaułkach i na ulicach miasta. 
Załogi zajmujące się naprawą ulic 
poczną już w przyszłym tygodniu 
latać dziury w nawierzchni ulic.

Władze miejskie, współpracując 
blisko z policją chicagoską, podejmą 
akcję usuwania z ulic porzuconych 
samochodów. Auta takie, w wielu wy­
padkach zdemolowane przez złodziei 
i wandali, znajdują się we wszystkich 
dzielnicach Chicago.

Specjalny nacisk w czasie realizo­
wania tej akcji położony będzie na 
współpracę pomiędzy nadzorcami 
działającymi w poszczególnych war­
dach a różnymi grupami i społecz­
nymi, klubami, organizacjami spo­
łecznymi itp.

Władze miejskie zabiegają o uzy­
skanie dodatkowych funduszów fede­
ralnych, celem sfinansowania akcji 
oczyszczenia. Przede wszystkim — 
jak stwierdził Griffin — chodzi tu 
o oczyszczenie zaułków miejskich.

“W niektórych dzielnicach miasta, 
powiedział rzecznik pani Byrne, sy­
tuacja przedstawia się naprawdę 
opłakanie i dlatego sądzimy, iż wy­
magana jest tu pomoc rządowa”.

Uniwersytet Odrzuca Zarzuty
W Sprawie “Królików Doświadczalnych”

Władze Uniwersytetu Chicago po­
dały do wiadomości, że doświadczenia 
w dziedzinie raka, jakie przeprowa­
dzane były na chorych umysłowo 
pacjentach przed 20 laty — nie sta­
nowiły bynajmniej eksperymentów 
dokonywanych na królikach doświad­
czalnych, lecz były to operacje, jakie 
należało przeprowadzić, by ulżyć 
cierpieniom pacjentów.

Wiceprezydent uczelni, D. J. R. 
Brucner oświadczył, że w czasie ope­
racji usunięto sześciu pacjentom szpi­
tala dla nerwowo chorych w Man­
teno gruczoł nadnerczowy “celem 
polepszenia stanu zdrowotnego tych 
osób”. Operacje te przeprowadzone 
były w latach 1950-tych.

Do czasu aż sprawa ta nie zostanie 
w pełni wyjaśniona, sędzia Sądu Okrę­
gowego pow. Cook Margaret O’Malley 
nakazała, by uniwersytet nie niszczył

Napadnięto Policjanta
Policjant i trzej członkowie rodziny 

zamieszkałej w północnej dzielnicy 
miasta zostali ranni podczas bójki, do 
której doszło gdy policjant zaprowa­
dził jednego z członków rodziny w 
związku z wykroczeniem drogowym.

Policjanci Raymond Heyn, lat 40 i 
Johm Matthews, lat 31 zatrzymali 
Raula Unrico, lat 19, zamieszkałego 
przy ulicy Winchester, nr. 2106, za 
brak rejestracji miejskiej. Stwierdzili 
również, że nie ma on prawa jazdy. 
Zamierzali go zabrać na posterunek 
policji, lecz Raul prosił ich, by mógł 
naprzód wstąpić do domu, gdzie 
chciał zostawić klucze od samochodu. 
W domu policjant Heyn został napad­
nięty przez pozostałych członków ro­
dziny i pobity. Oskarżeni zostali o 
pobicie policjanta ojciec Raula Juan, 
lat 45, brat Juan Jr., lat 18, i matka 
Micaela, lat 36. Wszyscy uczestnicy 
bójki przewiezieni zostali do szpitala, 
gdzie opatrzono ich niegroźne rany. 

dokumentacji dotyczącej przeprowa­
dzonych eksperymentów.

Piastujący urząd “Public Guardian” 
w pow. Cook Patrick T. Murphy wy­
stąpił w poniedziałek na drogę są­
dową, skarżąc stanowy wydział zdro­
wia — instytucję odpowiedzialną za 
działalność szpitala dla nerwowo 
chorych w Manteno. W ośrodku tym 
— podobno — przeprowadzano bez­
prawne eksperymenty na pacjentach.

Na krótko przed przesłuchaniem, 
jakie odbyło się w sądzie w środę, 
Murphy przedłożył kopię artykułu, 
napisanego w r. 1958 przez lekarza 
z Uniwersytetu Chicago. W artykule 
tym, napisanym przed dr. Natha- 
niela Apter’a, autor stwierdza, iż w 
czasie badań przeprowadzanych na 
pacjentach ośrodka w Manteno — 
usunięto niepotrzebnie pacjentom, 
którzy nie mieli raka, gruczoł nad­
nerczowy.

Murphy zarzuca stanowemu wy­
działowi zdrowia oraz władzom Uni­
versity of Chicago, że ukryły doku­
mentacje dotyczące tych bezpodstaw­
nych eksperymentów przeprowadza­
nych na przestrzeni lat 1950-tych i 
1960-tych. Wydział stanowy nie uzy­
skał od rodzin pacjentów zezwolenia 
na przeprowadzanie tego rodzaju 
operacji.

Sędzia O’Malley nakazała Mur- 
phy’emu przedłożenie kopii artykułu 
napisanego w r. 1958 przez dr. Bruck­
nera.

W czasie odbytej konferencji pra­
sowej dr Bruckner stwierdził, że 
ujawnione dokumenty medyczne, 
obejmujące okres czasu, począwszy 
od r. 1951, wykazały, iż przeprowa­
dzono na przestrzeni tych lat jedynie 
sześć tego typu operacji. Powiedział 
on, iż spośród sześciu pacjentów, na 
których przeprowadzono ekspery­
menty i operacje, dwóch było chorych 
na raka, a czterech było schizofreni- 
kami.

MILLIGAN, FLA. — Dym unosi się z rozbitych wagonów, 
które przewoziły trujące substancje. (UPI)

■■
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WATYKAN. — Papież Jan Paweł II przechodzi wśród wiernych 
zebranych na placu św. Piotra, gdzie odprawił Mszę św. w 
Niedzielę Palmową. (UPI)

Plan Desegregacji Szkół 
Będzie Nadal Realizowany

Stanowa Rada Szkolna przedłożyła 
Miejskiej Radzie dodatkowy plan 
desegregacji chicagoskich szkół, któ­
ry będzie realizowany na jesieni, prze­
dłużając okres próbny dla chicago- 
skiego dystryktu szkolnego do końca 
tego roku.

Stanowa Rada Szkolna wyraziła go­
towość współpracy z rządem federal­
nym, który ostrzegł Chicago, że nie 
wprowadzenie zweryfikowanego pla­
nu desegregacji we wrześniu br. spo­
wodować może postępowanie sądowe.

Wysiłki rządu federalnego zostały 
przychylnie przyjęte przez przewodni­
czącego stanowej Rady Szkolnej 
Jack’a Witkowsky’ego, który wska­
zał, że pod wpływem jego presji pod­
jęto próbę desegregacji na terenie 
chicagoskich szkół. “Współpraca pro­
wadząca do wspólnego celu szybciej 
przyniesie owoce” — powiedział prze­
wodniczący.

Decydując się na kontynuowanie 
programu w drugiej połowie roku, 
Rada Szkolna przyjęła zalecenia ko­
mitetu Equal Educational Opportu­
nity, na czele którego stoi Donald 
Muirhead.

Proponuje on m.in. przeprowadze­
nie rewizji procesu desegregacji w 
ciągu trzech miesięcy, a nie roku i 
zwrócenie się do władz federalnych 
o dodatkową pomoc techniczną i fi­
nansową, umożliwiającą szybsze 
osiągnięcie zamierzonego celu.

Wyżej wspomniany komitet zapro­
ponował także 9 szczegółowo opraco­
wanych punktów odnoście przepro­
wadzenia desegregacji, które sta­
nowa Rada Szkolna włączyła do planu 
weryfikacyjnego. Jeden z punktów 
przewiduje forsowanie desegregacji 
bez żadnych ograniczeń, obejmując 
nim we wrześniu ponad 20,000 uczniów.

Nakaz Sędziego 
w Sprawie Kondominiów

Przedłużony Do Czwartku
Sędzia Federalnego Sądu Okręgo­

wego Frank J. McCarr przedłużył do 
następnego czwartku termin obejmu­
jący zakaz wprowadzania w życie 
przez miasto Chicago przepisu do­
tyczącego zmiany wynajmowanych 
mieszkań do kondominia.

Przesuwając ten termin do czwart­
ku, sędzia McGarr ustanowił jedno­
cześnie dzień przesłuchań w tej spra­
wie. Przesłuchania te, mające cha­
rakter wstępny, dotyczą zakazu mia­
sta, które postanowiło wstrzymać 
tymczasowo zmianę wynajmowanych 
mieszkań na kondominia. Wydany 
przez sędziego tymczasowy nakaz 
wstrzymania od realizacji przepisu 
miejskiego, może — w wyniku pro­
wadzonych przesłuchań — przekształ­
cić się w zakaz o charakterze stałym.

Świadkowie będą zeznawać za­
równo za jak i przeciw wprowadzeniu 
przez miasto moratorium, które po­
zostało w mocy przez zaledwie dwa 
tygodnie, przed dniem 3 kwietnia,

gdy to sędzia McGarr nakazał wstrzy­
manie realizacji tego przepisu.

Sędzia McGarr zwrócił się także 
do Chicago Real Estate Board z 
prośbą o udzielenie odpowiedzi na 
cały szereg pytań dotyczących zagad­
nienia kondominiów. Odpowiedzi te 
mają być przekazane miastu do 
środy.

W dniu 21 marca władze miejskie 
uchwaliły wprowadzenie w życie 
40-dniowego moratorium, zgodnie z 
którym właściciele domów wynaj­
mujący mieszkania nie mogli ich za­
mieniać na kondominia aż do 1 maja. 
W dniu 3 kwietnia sędzia McGarr 
wydal nakaz wstrzymania realizacji 
tego przepisu. Dokonał on tego na 
wniosek Chicago Real Estate Board.

Sędzia McGarr stwierdził, iż wy­
dany przez władze miejskie nakaz 
wstrzymania akcji przekształcania 
wynajmowanych mieszkań na kondo­
minia (apartamenty własnościowe), 
może nie mieć podstaw prawnych 
z punktu widzenia konstytucyjnego.

Wypłacenie $270,000 
Firmie Duncan Meter Co.

Stało Się Powodem Kontrowersji
W tutejszym sądzie złożono w czwar­

tek sprawę dotyczącą odzyskania 
sumy $270,000 wypłaconych pewnemu 
przedsiębiorstwu, które miało rzeko­
mo przeprowadzać inspekcje miej­
skich parkomierzy w okresie zimo­
wym, gdy w ciągu stycznia i lutego 
br. istniały różnego rodzaju problemu 
w tym względzie. Sprawa złożona 
została w tutejszym Sądzie Okręgo­
wym.

Oskarżenie stwierdza, iż przepro­
wadzanie inspekcji przez firmę Dun­
can Meter Maintenance Co., 69 W. 
Washington — było “dosłownie nie­
możliwe”, w ciągu tych miesięcy, 
albowiem parkomierze były przeważ­
nie przykryte śniegiem.

Oskarżeni są dwaj wysocy urzędni­
cy firmy: Jorome Robinson, prezes, 
oraz Ted Mieczyński, wiceprezes. 
Również skarbnik miejski Joseph 
Bertrand — pełniący tę funkcję w 
okresie, gdy pieniądze zostały wy­
płacone, oraz John Goecaris, zastęp­
ca miejskiego komisarza ulic, który 
jest zarazem demokratycznym komi- 
tymanem 40 wardy.

Sprawa wniesiona została do sądu 
przez Demetri Konstantelos’a, człon­
ka Chicagoskiej Komisji d/s stosun­
ków międzyludzkich. Domaga się on 
odzyskania wypłaconej przez miasto 
sumy $270,000 oraz grzywnej w wyso­
kości $300,000.

“W świetle faktu, iż warunki atmo­
sferyczne nie zezwalały na wykony­
wanie firmie podjętych przez nią czyn­
ności, wypłacenie sumy $270,000 — nie 
może być uzasadnione z administra­
cyjnego punktu widzenia”, stwierdza 
oskarżenie wniesione przez Konstan- 
telosa.

Duncan otrzymał pieniądze pomi­
mo tego, iż niektórzy urzędnicy 
miejscy wyrażali wątpliwości co do 
możliwości przeprowadzenia przez 
wynajętą firmę inspekcji parkomie­
rzy miejskich. Umowa zawarta po­
między przedsiębiorstwem Duncan a 
miastem, głosi, iż należność wypła­
cona będze jedyne wówczas, jeśli 
inspekcja będzie przeprowadzona.

John Geocaris, zastępca komisarza 
miejskiego ulic zatwierdził wypła­
cenie objętej kontrowersją sumy.

Nowy Materiał 
Do Budowy Dróg

Miliony dziur w nawierzchniach 
dróg w Illinois i innych stanach, 
które powstały podczas zimy są obec­
nie naprawiane przez ekipy robotni­
ków. Koszty napraw będą w tym 
roku szczególnie wysokie ze względu 
na rozmiary zniszczeń.

Dzięki wynalazkowi opracowanemu 
we francuskiej firmie i wykorzysty­
wanemu już na małą skalę w Sta­
nach Zjednoczonych problem utrzy­
mania nawierzchni drogowej w do­
brym stanie bez względu na warunki 
atmosferyczne może być w przyszło­
ści rozwiązany.

Firma Monsanto opracowała tech­
nologię budowy dróg asfaltowych z 
wykorzystaniem tkaniny, jako jednej 
z warstw drogi. Tkanina jest zrobio­
na z tego samego materiału, jaki jest 
dodawany do tkanin, z których szyje 
się odzież nie wymagającą prasowa­
nia. Jest ona kładziona pod żwir i 
asfalt. Stanowi izolację, która znajdu­
je się na całej szerokości drogi. Dzię­
ki niej asfalt nie jest niszczony przez 
wodę spływającą pod drogę. Jest to 
tkanina odporna na zróżnicowane w 
dużym stopniu temperatury, wobec 
czego asfalt może być wylewany bez­
pośrednio na jej powierzchnię.

Użycie tkaniny sprawia, że nawierz­
chnia drogi staje się dużo bardziej 
odporna na drgania wywoływane przez 
przejeżdżające samochody.

W 1974 roku część autostrady 152 
w pobliżu Baltimore wykonano z uży­
ciem tkaniny, część zaś tradycyjnym 
sposobem. Na odcinku zwykłej na­
wierzchni w ciągu pięciu następnych 
lat powstało wiele dziur o powierz­
chni 200 stóp kwadratowych (wzięto 
pod uwagę jedynie głębokie dziury), 
podczas gdy na nawierzchni wyko- 
inanej z wykorzystaniem nowej meto­
dy powstało tylko jedno pęknięcie 
o szerokości włosa i długości pięciu 
cali.

Nowa metoda pozwoli na zaoszczę­
dzenie milionów dolarów, jeśli zosta­
nie wykorzystana w skali całego 
kraju. Chodzi nie tylko o zmniejsza­
nie kosztów utrzymania, ale rówżnież 
kosztów budowy dróg, gdyż tkanina 
pozwala zyżywać mniejszą ilość dro­
gich materiałów.

Budowa jednej mili drogi tańsza 
jest średnio o 65,000 dolarów dzięki 
wykorzystaniu nowego materiału. 
Jest to możliwe dzięki stosowaniu zna­
cznie cieńszej powierzchi asfaltu oraz 
dzięki temu, że nie jest konieczne 
usuwanie grubej warstwy ziemi przed 
budową drogi. Materiał może być 
zastosowany w każdym klimacie. Nie 
jest to jednak konieczne w Kalifomi 
w takim stopniu jak w Illinois, gdyż 
stan dróg jest znacznie lepszy tam, 
gdzie warunki zimowe nie działają 
w sposób szkodliwy.

Wzrost Cen Ziemi
Równocześnie ze wzrostem cen do­

mów obserwujemy rosnące ceny zie­
mi, oświadczył prezes towarzystwa 
Home Builders dla obszaru Wielkiego 
Chicago.

Spowodowane to jest wzrastającym 
zapotrzebowaniem na tereny budo­
wlane, wzrastającymi kosztami roz­
woju przestrzennego i różnego typu 
państwowymi regulacjami.

Ceny ziemi podskoczyły w latach 
1949-1977 z 11% do 25% ceny sprze­
dawanego domu. Obserwowany wzrost 
kosztów działki budowlanej o 25% 
spowodował podwyższenie ceny domu 
od 5% do 7%.

Jeśli działka budowlana stanowi du­
żą część ceny domu, materiał użyty 
do jego wybudowania i koszty robo­
cizny muszą automatycznie ulec 
zmiejszeniu.

Cena terenu budowy rzutuje więc 
na jakość i wielkość domu.

Jeden z ekspertów od rozwoju 
przestrzennego miasta oświadczył, że 
wszystkie ceny ziemi wiąźą się 2 
pragnieniem niemalże każdego czło­
wieka posiadania kawałka własnej 
ziemi, niezależnie od tego czy mie­

szka on w domku jednorodzinnym, 
czy innym.

Koszty rozwoju przestrzennego 
wzrastają znacznie przez długie ocze­
kiwanie kontraktora na oficjalne za­
twierdzenie budowy, które trwa nie­
kiedy. ponad rok. Musi on bowiem 
otrzymać zgodę na rozpoczęcie budo­
wy od instytucji różnych szczebli. 
Ta długa procedura powoduje, że za­
inwestowane pieniądze w tym czasie 
nie owocują. Władze municypalne 
zwiększyły poza tym swoje wyma­
gania odnośnie firm budowlanych, żą­
dając od nich budowy ulic, urządzeń 
kanalizacyjnych, których zainstalo­
wanie ostatnio bardzo wzrosło.

Większa kontrola państwowa roz­
ciągnięta nad budownictwem nie przy­
czyni się do obniżania cen ziemi, a 
tym samym cen domów.

Restrykcje rządowe dotyczą m.in. 
urządzeń kanalizacyjnych i zaplecza 
kulturalno-rekreacyjnego, jak szkoły, 
parki. Obecnie firma budowlana pła­
ci za tego rodzaju usługi, a nie wła­
dze municypalne z pieniędzy otrzymy­
wanych w podatkach.

Porachunki Ulicznych Gangów
Wojna między latonoskim gangami 

ulicznymi, która miała miejsce pod 
koniec ubiegłego tygodnia spowo­
dowała śmierć trzech członków zwal­
czających się grup.

19- letni Cruz Morales, zamieszkały 
1504 N. Leavitt, członek gangu Insane 
Unknowns (Szaleni Nieznajomi), 
został postrzelony w plecy i nogę 
przez dwóch osobników wczesnym 
sobotnim popołudniem. Stal on przed 
klubem gangowym razem z innymi 
członkami, kiedy podjechał samochód 
i dwóch ludzi otworzyło do nich ogień.

Wspomniany klub znajduje się przy 
1440 N. Leavitt. Nikt poza Morales’em 
nie został ranny.

Przeprowadzona rewizja w sie­
dzibie klubu tego samego dnia ujaw­
niła dużą ilość nielegalnie posiadanej 
broni. Policja aresztowała 15 człon­
ków gangu, którzy znajdowali się w 
klubie.

Istnieje podejrzenie, że członkowie 
innego gangu, noszącego nazwę Span­
ish Cobras (Hiszpańskie Kobry) zor­
ganizowali sobotnią strzelaninę.

20- letni Richard Medina, członek 
ich gangu, zamieszkały 5320 W. Bloo­
mingdale został zabity w czwartek 
w podobny sposób.

Strzały zostały oddane do niego z 
samochodu, który zatrzymał się przed 
nim w pobliżu skrzyżowania Maple­
wood i Division. W wyniku odniesio­
nych ran Medina zmarł w 13 godzin 
później w szpitalu Nazaretanek.

Kierowca
Został Okradziony

Kierowca ciężarówki rozwożącej 
gazety Chicago Sun-Times został na­
padnięty i okradziony podczas pracy. 
Dwaj mężczyźni ukryli się w samo­
chodzie, gdy wysiadł on na chwilę 
by dostarczyć gazety do automatu. 
Gdy kierowca wrócił do samochodu 
został pobity, związany i obrabowany. 
Bandyci zabrali około 1,000 dolarów, 
które zebrał on z automatów z ga­
zetami.

Medina poszukiwany był od dłuż­
szego czasu przez policję, która po­
dejrzewała go o zabicie 24-letniego 
Rubena Pereza, członka Insane Un­
knowns, który postrzelony został przed 
klubem gangu w czwartek.

Perez, zamieszkały 1407 N. Hoyne, 
otrzymał sześć strzałów w plecy.

Psy Policyjne 
Dogoniły Zbiega

Dwa psy policyjne dogoniły i po­
gryzły kierowcę, który usiłował uciec 
po spowodowaniu wypadku. Gregory 
L. Adams, lat 21, uszkodził samo­
chód policyjny i inny zaparkowany 
samochód około 12:30 w nocy w oko­
licy 75 ulicy. Jechał on z prędkością 
95 mil na godzinę w rejonie, gdzie 
obowiązuje szybkość do 50 mil na go­
dzinę. Adams został oskarżony o sze­
reg wykroczeń drogowych.

Śmierć Pod Kołami 
Kolejki

Niezidentyfikowany mężczyzna zgi­
nął pod kołami kolejki miejskiej 
niedaleko stacji Logan Square. Straż 
pożarna pomogła usunąć zwłoki z to­
rów. Ruch pociągów został wstrzy­
many na około 30 mimut.

Rzeka Illinois 
Wylała

Amerykański Czerwony Krzyż przy­
gotował wielkanocny obiad dla ponad 
3,500 ofiar powodzi, mieszkańców 
osiedli wzdłuż rzeki Illinois w pobliżu 
Peorii i dla załóg pracujących przy 
umacnianiu ochronnych wałów.

Obiad z “indykiem" był planowany 
również w innych miejscowościach.

Przewiduje się, że poziom wody 
na rzece podniesie się do 28 stóp z 
26.3 notowanych w niedzielę.

W niedzielę woda przerwała tamę 
w pobliżu Meredosia, zalewając ob­
szar 12,000 akrów ziemi rolnej i drogi 
stanowe — Illinois 104 i 99.


